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Rocznik XIX. 


centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Organ 


Od Administracyi. 


Prosimy załączonymi czekami odnowić 
prenumeratę za miesiąc luty zaraz w pier- 
wszych dniach lutege celem uniknię- 
cia przerwy w wysyłce, kto nie prześle bo- 
wiem prenumeraty najpóźniej do 5-go lu- 

' tego, temu wstrzymujemy dalszą wysyłkę 
„Naprzodu“. Osobnych upomnień nie wysy- 
łamy. 


Szan. Biurem dzienników raz jeszcze przy- 
pominamy, że zwroty przyjmujemy za 
styczeń tylko do 5-go ilutego; później 
nadesłane nie zostaną uwzględnione. 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 

„administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom. 


Prenumerała „Naprzodu“ wynosi: 
kwartalnie miesięcznie 
«w Krakowie bez doręcze- 


nia do domu. . . . K480 K160 
"w Krakowie z doręczeniem 

i na prowincyi z prze- 

syłką pocztową . . . K6—  K2— 


Administracya „Naprzodu“. 


Ulżenie:drożyzny nie jest nagłe. 


Gdy parament zebrał się 20 paździer- 
ka r. z, wniesiono 3 wnioski nagłe w 
sprawie drożyzny. Dnia 29 października 
odbyło się głosowanie, zakończone uchwa- 
leniem powyższych wniosków większością 
2/s głosów. Po przyjęciu tych wniosków 
podniósł się poseł chrześcijańsko-soeyalny 
Fink i zgłosił wniosek o przekazanie u- 
chwalonych wniosków specyalnej komisyi, 
aby „jak najrychlej, najpóźniej zaś w prze- 
ciągu sześciu tygodni złożyła sprawozdanie“. 
Poseł Fink w motywach podniósł, że „n ie- 
które środki przeciw drożyźnie 
dadzą się zaraz znaleźć* i dlatege 
6-tygodniowe obrady komisyi zupełnie 
wystarczą. Wniosek o wybór komisyi u- 
chwalono. 

Tak wyglądały słowa, a teraz przy- 
patrzmy się ezynom. Dnia 29-go paź- 
dziernika uchwalono wybrać komisyę 
drożyźnianą, ale wybór i ukonstytuowanie 
się nastąpiły w drugiej połowie grudnia, 
a tem samem termin 6tygodniowy do 
sprawozdania stał się iluzorycznym. Nare- 
szcie komisya zebrała się w zeszłym ty- 
godniu, a zatem znowu po upływie prze- 
szło miesiąca, na pierwsze posiedze- 
nie i odrazu stanęła wobec — protestu 
| tego samego stronnietwa, BA któ- 

„ rego wniosek została wybraną. Mianowicie 
iE posłowie ks. Schópfer i Frick, obaj 
wybitni członkowie stronnictwa chrześci- 
jańsko-socyalnego, telegraficznie zapro- 
testowali przeciw zwołaniu ko- 
misyi, zasłaniając się równocześnie obra- 
dującymi sejmami. 

Wobec tego faktu można śmiało skon- 
| statować, że postępowanie posłów burżua- 
zyjnych jest wprost skandalem i ozna- 
ką zupełnego braku poczucia odpowie- 
dzialności. Sami stawiają wnioski nagłe, 
i sami prą do wyboru komisyi, sami uzna- 
ją, że można bodaj częściowo teraz już 
drożyźnie zaradzić, a potem sami chcą 
przewlec obrady nad tymi środkami! I tak 
postępuje w pierwszym rzędzie stronni- 
ctwo, mieniące się „chrześcijańskiem* i 
„społecznem*, stronnictwo, mające preten- 
syę do odgrywania przewodniej roli w 
parlamencie, stronnictwo, wobec którego 
korzą się wszystkie stronnictwa burżua- 
zyjne z Kołem połskiem na czele! 
Z drożyzny, która stała się klęską dla 
wszystkich bez różnicy stanu i przekonań 
politycznych, robią przedmiot dła swej ro- 
boty demagogicznej, stawiając ładne na 
oko wnioski, aby je potem własnemi rę- 
kami ubić. 

Na szczęście w komisyi zasiadają po- 
słowie socyalistyczni, którzy nie 
robią z drożyzny interesn partyjnego. Na 
wniosek tow. Reumana protest odrzu- 
f cono, gdyż bano się poprostu rozejść się 
z niczem, ale równocześnie uchwalono, że 
następne posiedzenie odbędzie się dopiero 
po ogłoszeniu zwołania parla- 
mentu. Kiedy to nastąpi, nie wiadomo; 


może z końcem tego albo z początkiem 
przyszłego miesiąca, a tymczasem miliony 
cierpią dlatego tylko, że posłowie burżua- 
zyjni wolą spędzać czas na młóceniu pu- 
stej słomy w sejmach. Ludność będzie 
dalej przez lichwiarzy żywnościowych wy: 
zyskiwaną, ale za to posłowie będą po- 
bierali podwójne dyety. 

Czy masy długo jeszcze będą to nai- 
grawanie się z ich żywotnych interesów 
znosiły ? 


Rewelacye Burcewa 
co do wojny rosyjsko-japońs* iej. 


W tych dniach wyjdzie nakładem E. Fro- 
weina w Berlinie książka Włodzimierza Bur. 
cewa p. t. „Car i połityka zewnętrzna”, za. 
wierająca w odpisie tajne memorandum ro- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych, hra- 
biego Lambsdorffa, oraz t. zw. księgę poma 
rańczową; słowem, całokształt tajnych doku- 
mentów, odsłaniających genezę wojny rosyj 
sko japońskiej. 

„Dotąd utrzymywało się powszechne mnie 
manie, iż wbrew woli i poza plecyma Lambs 
dorffa i Wittego wybuchła była wojaa — 
z prywatnej inicyatywy cara „apostoła 
pokoju* na konferencyi w Hadze. Teraz ta 
opinia znajduje potwierdzenie dokumentalne. 

Za zgodą wydawcy rzeczonej publikacyi 
Burcewa, która zgotuje caratowi więcej je 
szcze hańby, niż słynne rewelacye o prowo 
katorach Aziewie i Hartingu, podaje już obe 
cnie „Vorwärts“ berliński parę charaktery. 
stycznych wyciągów. 

Zanim niektóre z nich powtórzymy, podamy 
łu wyjaśnienie, czem była owa księga poma 
rańczowa i owo memorandum. 

Przed wojną japońską powstał był w Pe- 
tersburgu t. zw. „Oddzielny komitet Dale. 
kiego Wschodu“, na czele którego stanął 
był faworyt carski, kontr admirał Abaza. To 
była kuźnica intryg, które sprowokowały 
wojnę. Ciekawe, iż ów komitet już po wy- 
buchu wojny wydał był wspomnianą wyżej 
księgę pomarańczową p. t. „Zbiór dokumen. 
tów odnośnie do pertraktacyj z Japonią w la 
tach 1903 i 1904, przechowywanych w kan. 
cełaryi  Oddzielnego komitetu Dalekiego 
Wschodu*. Zbiór tea wydany w ograniczo 
nej liczbie egzemplarzy, został rozesłany wy- 
bitniejszym ministrom, pomiędzy innymi 
i ministrowi spraw zagranicznych. 

I wtedy ku swemu zdumieniu przekonał 
się naocznie ten ostatni, iż był malowaną 
figurą, że miał on w ręku tylko strzępki cugli 
politycznych, że wbrew jego oględności Abaza 
wraz z carem sprowadzili na Rosyę kata 
strofę. Rozumie się, że gdyby nie osłona car 
ska, cała robota Abazy nosiłaby cechy zdrady 
stanu, 

Mając takie dokumenty w ręku, Lambs 
dorff ułożył memorandum do cara, z którego 
pod pokrywą biurokratycznej oschłości i „naj 
poddańszej* pokory wyziera jednak gniew. 
Równocześnie zasądał od cara nakazu wy 
cofania z obiegu „<aięgi* kompromitującej 
obie strony, z ubawy, ażeby treść jej nie 
przedostała się za granieę. Na to car się zgo 
dził. 

Z cytatów, podanych przez „Vorwärts“, wi 
dać, jaką politykę, długo konspirowaną przed 
ministrem, wytknął sobie car za podszeptem 
Abazy przeciwko Japonii. Mianowicie chciano 
zerwać toczące się rokowania z Japonią. Li 
ezono, iż Japonia pocznie okupować Koreę, 
eo da do rąk atut Rosyi. Mianowicie odcią 
gnie wojska iapońskie od mało dostępnych 
dla Rosyi wysp; zizoluje ich część na Korei. 
Rosya już przeciwko faktowi dokonanemu 
rozpocznie tylko pro forma protesty, a gdy 
Japończycy usadowią się w nastawionej na 
nich pułapce, sprowokuje wojnę... 

Lambsdorff wśród różnych żalów w swo 
jem memorandum przytacza, iż pod Nr. 5 
w pubiikacyi „Komitetu“ znajduje się ustęp 
pod tytułem: „Najwyżej zaaprobowany pro 
jekt umowy rosyjskiej z 16 sierpnia 1893 r.*, 
gdzie „wydrukowany został dokument, nie- 
znany zgoła, ani ministrowi spraw 
zagranicznych, ani namiestniko- 
wi (Dalekiego Wschodu), ani posłowi ro- 
syjskiemu w Tokio“. 

Czelność faworytów carskich, prących do 
wojny, doszła do tego, że kontradmirał Abaza 
z zupełnem pominięciem właściwych instan- 


” 


cyj formalnie na własną rękę pertraktuje 
z posłem japońskim w myśl wyżej podanego, 
podstępnego planu. 

Lambsdorff pisze o tem: „Wreszcie — i 
ten krok wydaje się zupełnie nie do 
uwierzenia zdecydował się kontr 
admirał Abaza, jak świadczy dokument N. 31, 
16 i 17 stycznia (1904 roku starego stylu — 
przyp. red) wejść w bezpośrednie stosunki 
z posłem japońskim i tegoż sekretarzem, po 
zakomunikowaniu mu własnego projektu. 

O tym poufnym „projekcie*, a właściwie 
podstępie, pisał Abaza pod datą 18 stycznia 
st. st., a więc na parę dni przed wybuchem 
wojny: „Wezoraj oświadezyłem posłowi ja 
pońskiemu, do jakich punktów linii pobrzeżnej 
lądowanie będzie dozwolonem (sic), Dzisiaj 
posyłał w ciągu dnia poseł swojego sekreta 
rza z długą prośbą do mnie*. 

Rzecz jasna, iż Japończycy nie okazali się 
tak naiwni, jak sądził car i Abaza; ocenili 
należycie intrygę, wyłaniającą się z dwoisto 
ści polityki — jednej oficyalnej z ministrem 
spraw zagranicznych na czele, drugiej po- 
kątnej carskiego zausznika. Mieli wszelką 
podstawę do sądzenia, że oficyalna polityka 
wyprze się później tamtych podszeptów; 
czuli, że Rosya chce ich omotać w swe sidła i 
udając, że na seryo traktują propozycye 
Abazy — uderzyli sami na carat. 


Nędza sejmów. 


Nietylko nasz sejm galicyjski jest smutnem 
świadectwem, do czego prowadzi gospodarka 
uprzywilejowanych; nietylko w sejmie gali 
cyjskim czas schodzi na nudach i na gada 
niu o rzeczach, któremi nikt się nie intere- 
suje. Wszystkie prawie sejmy w Austryi o 
becnie ua obrady zebrane dają wymowny 
dowód, że dotychczasowe stosunki utrzymać 
się dłużej nie dadzą, że potrzeba rychłej 
akcyi ratunkowej, jeżeli ludność nie ma za- 
mienić swych dotychczasowych usposobień 
pogardy i obojętności na inne, o wiele do 
bitniejsze. 

W sejmie czeskim, który po rozbiciu go 
w ubiegłym roku przez obstrukcyę niemie 
cką teraz znowu się zebrał, już w drugim 
dniu obrad ponownie wybuchła obstrukcya, 
która odbiera wszelkie widoki pozytywnej 
pracy. Niemcy stawiają żądania, których 
Czesi spełnić nie mogą i nie chcą; rząd i 
„bezpartyjni* wielcy obszarnicy pośredniczą 
między stronami spierającemi się, a w re 
zultacie kraj już drugi rok jest bez budżetu, 
deficyt dochodzi do 50 miliońów, sprawy 
szkolne, drogowe, szpitalne itd. nadarmo o 
czekują załatwienia. Stronnictwa kłócą się o 
„zdobycze narodowe*, a tymezasem ludność 
czeka na załatwienie ważnych spraw ekono- 
miczaych, które wobec wielkiej polityki ze- 
szły na ostatni plan. 

W sejmie styryjskim wre również wal. 
ka między Niemcami i Słoweńcami. Od kilku 
dni Słoweńcy prowadzą systematyczną ob- 
strukcyę, a marszałek kraju i namiestnik za. 
biegają u nich o dopuszczenie porządku dzien. 
nego w zamian za różne koncesye. Usiłowa- 
nia ich rozbijają się jednak e opór Niemców, 
którzy odmawiają najdrobniejszego ustępstwa 
ze swego stanowiska jako większość. Sło- 
weńcy nie mogą doprosić się nawet tak dro 
bnej rzeczy, jak uznanie ich języka jako ró 
wnouprawnionego i stąd od początku zebra 
nia się sejmu przychodzi ciągle do awantur 
i do tamowania prac sejmu. 

Nielepiej się dzieje w sejmie dałmaty ń- 
skim. Tam spory domowe między klerykal 
nymi i postępowymi Chorwatami doprowa 
dziły do rozbicia sejmu przez większość ; 
kraj, w którego interesie rząd bar. Becka 
rozpoczął akcyę na wielką skalę, akcyi tej 
nietylko nie popiera, lecz wskutek swej bez 
czynności jeszcze jej przeszkadza, a w rezul- 
tacie — wskutek spora między reprezentan: 
tami większości ludności krsju — mniejszość 
włoska i biurokracya zajmują dominujące sta- 
nowisko. 

Gorzej jeszcze przedstawiają się stosunki 
w sejmie Gorycyi. Sejm ten od kilku lat 
nie może znaleźć stałego miejsca pobytu ; 
przenosi się go z Gorycyi do Gradyski, stąd 
do Poli i Capo d'Istria, a nigdzie nie może 
spokejnie obradować. Tu spór między włoską 
większością a słoweńską mniejszością odgry. 
wa rolę burzyciela i wszystkie usiłowania 
rządu rozbijają się o zaciekłość stronnietw, 


Dział Inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 754). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hał. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempł. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


u których zaciekłość partyjna góruje nad in- 
teresami ludności i kraju. 

Możnaby jeszcze jako dalsze przykłady 
dezorganizacyi naprowadzić sejm tyrolski, 
w którym z powodu abstynencyi Włochów 
nie można dojść do ładu; sejm morawski, 
w którym mimo pozornej zgody naredowo- 
ściowej obrady toczą się wśród wielkiego za- 
mieszania, i szereg innych sejmów. 

Co jest przyczyną tego upadku ? Wyłącznie 
przestarzałe ordynacye wyborcze, które do- 
puszczają tylko reprezentantów klas uprzy- 
wilejowanych ; ci zaś zawsze i wszędzie dla 
pokrycia swej impotencyi na polu ekonomi- 
cznem rzucają się z zajadłością na pole walk 
narodowościowych, a tem samem sobie samym 
odbierają możność owocnej działalności. Do- 
póki te stosunki w sejmach panować będą, 
niema mowy o zmianie na lepsze; tylko do- 
puszczenie szerokich warstw ludności do u- 
działu w autonomii, tylko obszerna reforma 
wyborcza może dotychczasowym dzierżycie- 
łom władzy w instytucyach krajowych ode- 
brać chęć i możność panoszenia się kosztem 
interesów i potrzeb ogólnych. 

Dlatego poprawa jest możliwą tylko przez 
taką zmianę, jakiej uległ parlament; dlatego 
ludmość z coraz więsszem oburzeniem spo- 
gląda na to, co się w sejmach bez jej udziału 
i na jej szkodę dzieje. 


Pamiętniki Bebia, 


Pod tytułem „Z mojego życia* rozpoczął 
Bebel wydawnictwo swego pamiętnika. Nie- 
wątpliwie, gdy ukaże się on w całości, żywo 
odsłoni przed nami dzieje ruchu socyalisty- 
cznego w Niemczech, który z małych zaląż- 
ków — w młodości Bebla — wyrósł do dzi- 
siejszych olbrzymich rozmiarów. Duży szmat 
czasu obejmuje pamięć nestora socyalizmu 
niemieckiego; wszak za dni kilkanaście: dnia 
22 lutego, obchodzić on będzie siedmdziesię- 
ciołecie żywota. 

Szczere niezwykle są te spisane wspomnie- 
nia Bebla; a cenne prócz tego, gdyż malują 
obraz człowieka, który stopniowo w miarę, 
jak jego umysł samouka coraz bardziej wchła. 
nia w siebie znajomość żyeia i wiedzę, przej- 
muje się zasadami socyalizmu. Syn podoficera 
wcześnie osierocony idzie na naukę do zna- 
jomego tokarza — człowieka, który swoje 
rzemiosło traktuje artystycznie: Bebel wspo- 
mina o sobie, że podohnego talentu nie miał, 
mimo to, widocznie, wytrwałością zdobywa 
tyle, iż przy wyzweleniu wyróżniony zostaje 
za swoją pracę. Niebawem dostaje się do ka- 
tolickiego stowarzyszenia, które przyjmuje i 
protestantów, gdyż czuje potrzebę współży- 
cia z towarzyszami pracy i zaczyna się inte- 
resować gazetami, polityką. Przez chwilę, w 
roku 1859, w dziecku koszar budzi się żyłka 
wojskowa, ale pokój, wkrótce zawarty w Vil- 
lafranea, usuwa na bok te plany. 

W czasach owych, jak pisze Bebel, „so. 
cyalizm był dla nas młodych pojęciem zupeł- 
nie obcem*. Tworzyły się różne organizacye, 
ale bez jasnego charakteru, a raczej były 
ekspozyturami stronnictw burżuszyjnych. — 
W Lipsku w r. 1861 przystąpił Bebel do sto- 
warzyszenia, mającego na celu samokształce- 
nie się. Niebawem zdobył sobie w niem swoją 
ruchliwością i pracowitością uznanie, gdyż 
wybrano go przewodniczącym. W r. 1863 po 
raz pierwszy słyszał Bebel Lassalle'a, przed- 
tem przelotnie tylko zapoznał się z niektó- 
remi jego hasłami; był dla nich nieprzychyl- 
nie usposobiony, tak, iż ani mowca, ani mo- 
wa nie uczyniły na nim korzystnego wraże- 
nia. Mimo to Lassalle pośrednio wpłynął na 
ewolucyę pojęć Bsbla Bezpośrednio podzia- 
łał zaś nań Liebknecht. O nim pisze Bebel: 
„Liebknecht był o lat 14 starszy odemnie, 
miał tedy, gdyśmy się zapoznali, przewagę 
znacznie dłuższego politycznego doświadcze- 
nia. Liebknecht był człowiekiem wykształco- 
nym naukowo, który studyował bardzo pil- 
nie — takiego wykształcenia mi brakło. Lieb- 
knecht był wreszcie lat 12 w Anglii w bli- 
skich stosunkach z takimi ludźmi jak Marks 
i Eagels, przyczem ze stykania się z nimi 
wiele skorzystał — okoliczność, która również 
ze mną nie zaszła. Że Liebknecht w takich 
warunkach zdobył ua mnie wpływ znaczny — 
rzecz zrozumiała. Gdyby było inaczej — by- 
łoby blamażem dlań, że wpływu na mnie 
zdobyć nie mógł, lub z mej strony blama- 
żem, żem ze stosunków z nim żadnej nie 
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wyniósł nauki... Ale socyalistą byłbym się 
stał i bez niego, gdyż byłem już na tej dro 
dze, zanim się z nim poznałem. W walce z 
łasallistami, musiałem czytać pisma Lassalle'a, 
aby wiedzieć, do czego ciż zmierzają i sku 
tkiem tego niebawem rezpoczęła się we mnie 
przemiana“. 

Taks sama przemiana, jaka zachodziła w 
pojęciach Bebla — w miarę, jak wzrastał jego 
poziom umysłowy i jego doświadczenie — 
odbywała się i w całej klasie robotniczej. 
Rozumie się, iż jednostka, obdarzona wyją 
tkowemi zdolnościami, jak Bebel, zajęła w 
ruchu robotniczym stanowisko wybitne: za. 
jaśniała i swoim umysłem i swoim charakte. 
rem, ale powtarzamy, tą samą drogą co on, 
kroczył cały proletaryat. 


Rozsądny głos o procesie 
Borowskiej. | 


W „Tygodniku* dra Grossa znajdujemy 
artykuł, zawierający szereg uwag o procesie 
Borowskiej, które reprodukujemy ze względu 
na ich trafność. 

..„Sprawa zwyczajna. Kobieta erotycznie 
usposobiona dochodzi do konfliktu na punk. 
cie stosunku do „ukochanego“. Wypadki, 
gdzie z zazdrości lub z miłości ludzie siebie 
łub drugich zabijają, nie są rzadkie, w tych 
wypadkach nieraz werdykt przysięgłych za- 
dziwia już to swoją srogością, już to swoją 
łagodnością. 

Jednych zadziwia, że przysięgli uwalniają 
zazdrosnego małżonka, który zabija kochanka 
swojej żony, drugich zadziwia, że przysięgli 
zasądzają lub uwalniają wiarołomną żonę, 
która zabija swojego małżonka. Są to rzeczy 
zwyczajne; werdykt przysięgłych wskazuje 
ma to, że tam, gdzie nie idzie o rabunek, o 
kradzież — wogóle o zwyczajny, ordynarny 
czyn zbrodniczy, tam, gdzie mamy do czy 
mienia z objawami wyrafinowanego życia no 
woczesnego, tam zapatrywanie przysięgłych 
nie jest jednakie, waha się ono ciągle między 
potępieniem a przebaczeniem. 

Na wszelki wypadek tyle jest pewnem, że 
Borowska nie była bohaterką, że nie szła do 
walki w imię wielkiej idei, że nie poświęcała 
ani swojego, ani cudzego życia dla wywal- 
czenia dla ludzkości praw i wolności, że była 
ona zwyczajaem indywiduum, które zdege 
nerowane, nie mając dość siły i stanowczości, 
wpada w konflikty, a przytem umie się zrę- 
cznie bronić, jeżeli władza karząca pociąga 
ją do odpowiedzialności. Sprawa więc jest zu- 
pełnie zwyczajną. 

A jednak jakie to czytaliśmy artykuły są 
żniste, fejletony obszerne, analizujące ową 
wielką duszę, czytaliśmy w pismach powa 
żnych, że sprawa Borowskiej jest niejako wy- 
nikiem dążności emancypacyjnych kobiet, że 
jest objawem owych konfliktów wielkich u 
mysłów na drodze emancypacyi i t. d. 

Czytaliśmy to — jak powiadamy — w po 
ważnych pismach. Nie chcieliśmy wierzyć, 
że można tak pisać bez narażenia się na 
śmieszność, a jednak pokazało się, że czy 
telnicy chętnie czytają takie rzeczy, bo lubią 
sensacye... 

Lepiej jest bawić się w teatrze, gdzie się 
przedstawia sensacye fikcyjne, aniżeli bawić 
się w teatr wówczas, gdy tragiezna rzeczy 
wistość odsłania się przed nami. 

Histeryczne kobiety mogą szukać sensacyi 
i wydzierać sobie bilety, ale obowiązkiem po 
ważnej publicystyki jest sprawę tak trakto 
wać, jaką ona jest, jako zwyczajny wypadek 
kryminalny osoby może' chorej, ale na wszelki 
przypadek nie zasługującej na stawianie za 
wzór dorastającej młodzieży *. 


Przegląd polityczny. 


Żądania Rusinów. We środę 2 b. m. odbył 
się we Lwowie zjazd Rusinów, w którym 
wzięli udział wszyscy biskupi i posłowie par 
lamentarni i sejmowi z Galicyi i Bukowiny. 
Przewodniczył arcybiskup Szeptycki. Zjazd 
uchwalił manifest, którego główne żądania 
są następujące: 1) oddzielenie W. Ks. Kra 
kowskiego od Galicyi, 2) podział władz admi. 
nistracyjnych (Rady szkolnej kraj., namiestni. 
etwa, starostw i t. d) na sekcye narodowe, 
3) akcya przeciw moskalofilom, 4) silay par- 
lament centralny, 5) bezstronry rząd, 6) upo 
rządkowanie stosunku z Węgrami. 

porozumienie  austryacko - rosyjskie, 
„Neues Wiener Tagblatt“ pisze: Wobec 
pojawiających się w prasie głosów o sta- 
nie stosunków austryacko-rosyjskich i po 
dawanych w stanowczej niemal formie wi 
doków akcyi zbliżenia się obu mocarstw, 
zalecić należy wszelką rezerwę. Jak- 
kolwiek podjęto w tym kierunku przyja- 
zne usiłowania, trzeba na razie przy tem 
pozostać, że sprawa znaduje się w stadyum 
początkowem. Nadto należy zauważyć, że 
przedstawianie rze zy tak, jakoby w cela 
porozumienia koniecznem było jednostron- 
ne ze strony Austryi oświadczenie co do 
polityki bałkańskiej, polega na zupełnie 
błędnem pojmowaniu sprawy. Chodzi tu 
raczej o to, aby na podstawie zupełnej 


wzajemności ukształtować stosunki obu 
mocarstw na przyjaźniejszej i pełnej zau- 
fania podstawie. 
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Przegląd społeczny. 


Baczność kaflarze ! Z powodu akcyi cen- 
nikowej w Krakowie uprasza się wszyst- 
kich robotników kaflarskich, ażeby Kra- 
ków omijali i roboty pod żadnym wa- 
runkiem nie przyjmowali aż do odwo- 
łania. 

Sekretaryat krajowy Związku młodzieży 
robotniczej Galicyi prowadzi obecnie tow. 
Benedykt Nowak w Krakowie, Blich 2 , 
dokąd wszelkie korespondencye adresować 
należy. 


Z literatury i sztuki. 


„Der Kampf“, organu naukowego niemie- 
ckiej socyalnej demokracyi w Austryi, wy- 
szedł nr 5 i zawiera: 1) poseł dr Adler: 
Bebel a socyalna demokracya w Austryi, 
2) Otto Bauer: Święto niemieckiej demo- 
kracyi, 3) poseł dr Renner: Nowy regula- 
min Izby posłów, 4) Henryk Weber: Zwy- 
cięstwo imperyalizmu, 5) Ludo Hartmann: 
Kwestya szkół mniejszości narodowych, 6) 
Józef Prachensky: Międzynarodowość i asy- 
milacya narodowa, 7) poseł dr. Winter: Re- 
forma sądów przysięgłych, 8) Juliusz 
Deutsch: Granice siły organizacyi zawodo- 
wej, 9) Adolf Braun: Organizacye zawo- 
dowe a walka z drożyzną, 10) Adelaida 
Popp: Praca kobiet w Austryi, 11) poseł 
August Forstner: Organizacya robotników 
gminnych, 12) Karol Cermak: Proletarya- 
cka towarzyskość, 13) Stefan Grossmann: 
Obowiązek śpiewacki, 14) Przegląd ksią- 
żek. 

Prenumerata roczna 6 K, pojedyncze 
egzemplarze 50 h. Adres redakcyi i admi- 
nistracyi: Wiedeń VI Mariahilferstrasse 89. 

Koncert J. Śliwińskiego. Szereg zapowie- 
dzianych uroczystości na cześć Chopina 
rozpoczął wczoraj koncertem Józef Śliwiń- 
ski. Wyborny, z żyjących podobno najle- 
pszy odtwórca ducha Chopinowskiego, w 
dodatku wyjątkowo dobrze dysponowany, 
może swym wieczorem służyć za dobrą 
wróżbę dla następnych zapowiedzianych 
hołdów jubileuszowych, które, jeśli temu 
tylko pod względem wartości artystycznej 
wyrównają, to doprawdy Kraków tym ra- 
zem nie będzie się potrzebował wstydzić, 
iż pozostał w tyle w uczczeniu pamięci 
autora Mazurków. 

Trudno powiedzieć, co z wczorajszego 
repertuaru było bardziej piękaem, a co 
mniej. Oklaski i zapał wzrastały od pier- 
wszej Fantazyi, aż do ostatniego Poloneza 
As-dur i przeciągnęły się jeszcze dłogo, 
zmuszając ulubieńca naszej publiczności 
do licznych naddatków, o które tenże, wy- 
wdzięczając się za owacye, długo prosić 
się nie dawał. 

W bogatym programie znalazła się i so- 
nata h-mol i etudy, i scherzo i mazurki, 
nokturny, walce, wreszcie impromptu i 
berceuse. 

Jako fakt historycznej doniosłości dla 
rozwoju kultury naszego miasta, zazna- 
czyć wypada, że trzeci w tym tygodniu 
koncert — przedstawił salę przepełnioną. 
Będziemy mieli dyrekcyi koncertowej wiele 
do zawdzięczenia na polu progresyj arty- 
styczno-kulturalnych... T. Charzewski, 


MAŁY FELIETON. 


JAN REIBRACH. 
INNE CZASY. 


I. 

Było to w starożytnej Grecyi, zimą, nie- 
długo po wielkiem święcie dyonizyjskiem, 
obchodzonem na cześć boga wina i wesołości 
Bakchusa. Śnieg okrywał drogi, niebo miało 
barwę szarą, a gałęzie drzew rysowały się 
ezarno na horyzoncie. Jakiś człowiek podą 
żał ku bliskiemu miastu Ateaom; już na 
widnokręgu, który wnet miał stać się wie- 
czornym, począł rozróżniać zamek ateński 
Akropol i świątynię bogini mądrości, Ateny, 
białą i wyraźnie występującą. Czuł zużenie ; 
głoday był i spragniony, a ilekroć chciał 
odpocząć, zimno tak zajadle dokuczało mu, 
przeciskając się przez dziury jego płaszcza, 
że powstawał czemprędzej i dalej ruszał. Do 
tarł nareszcie do pierwszego domu. Dom pię 
kny był z kolumnadą marmurową na przo 
dzie. Podróżny wahając się nieco, wstąpił 
na podwórze. 

— Panie — rzekł po chwili do właści 
ciela domu niewolnik tracki, który spostrzegł 
starca wchodzącego — jakiś cudzoziemiec jest 
na podwórzu i prosi o przyjęcie. Czy wpro- 
wadzić go, czy też powiedzieć, by gdziein 
dziej szukał chętnych, coby go przenocowali ? 

— Jak możesz — odrzekł pan — pytać 


mię o coś podobnego. Chyba, że ci się w 
głowie pomieszało. Idźże i przyjmij cudzo- 
ziemca i przyprowadź go do mego stołu. 

Trak poszedł naprzeciw obcego. I zawiódł 
go najpierw do łażoi. Niewolnice paflagoń 
skie przygotowały mu kąpiel, potem nama- 
ściły go wonnemi esencyami. A kiedy wdział 
piękną tunikę, przyprowadzono go ku gospo 
darzowi, który zaprosił do stołu. 

— (udzoziemcze — przemówił do niego 
Grek — dziękuję bogom, że do mego mie 
szkania cię zesłali. Witaj mi w moich pre. 
gach, jedz i przyjmij chętnie, co ci podaje. 
my. Zostaniesz u nas, póki zechcesz, potem, 
jeśli ci się spodoba, powiesz mi, kim jesteś, 
jakie imię dali ci ojciec i matka twoja i jakie 
twe koleje, bo wędrowiec każdy, sławny czy 
nieznaczny, opowiadaniami swojemi zawsze 
uczy człowieka, który nie wyjeżdżał z czte. 
rech ścian ojczystego domu. Następnie do 
starczę ci środków do powrotu w rodzinne 
strony. 

Kończąc te słowa, podał mu pierwszą po 
trawę. Były to flaki z miodem; po nich przy 
szły węgorze jeziora Kopais z listkami bura 
kowymi, mięso pieczone w liściach fig i 
grzanki z serem. 

Cudzoziemiec pokrzepiał się, milcząc. Go 
spodarz mówił dalej: Nazywam się Amfikles, 
majątek swój wielki zdobyłem drogą haadlu 
prowadzonego z krajami zamorskimi. Nare- 
szcie muszę ci powiedzieć, że w tych dniach 
wyprawiam wesele swej córce Melicie. 

Pod koniec wieczerzy weszła matka Me 
lity. Jedna z służebnie postępowała za nią, 
niosąc jej kądziel i kłębki wełny uprzędzo 
nej, złożone w srebrnym koszyku. I ona 
przywitała uprzejmie nieznanego przybysza; 
a kiedy ów wytarłszy palce przygotowanemi 
umyślnie w tym celu gałeczkami z chleba, 
zwracał się ku niewolnikowi, który przyniósł 
mu wody do umycia rąk w rzeźbionej misie, 
weszły fletnistki, pochodzące z ziemi dardań 
skiej w Małej Azyi i poczęły grać i opiewać 
miłość Aresa i Afrodyty i wielkie czyny do- 
konane przez bohaterów. 

Tymczasem gospodarz opowiadał obcemu, 
jak na ostatnich świętach Bakchusa postępo 
wała Melita w procesyi dziewic, niosąc kosz 
pełen kwiatów, a Kleates, syn Agatona, kro. 
czył wśród młodzieńców z czołem uwieńczo- 
nem fiołkami i bluszczem i ocienionem zie 
lonemi gałęziami. Wtedy to miłość połączyła 
serca obojga dzieci. Teraz już rodzipy przy- 
szłych państwa młodych wymieniły z sobą 
podarki z rzadkich ptaków, już kołacz z ziarn 
sezamowych piecze się na bliskie gody, a 
dziewczęta w oczekiwaniu tego dnia plotą 
wieńce z mirtu, maków polnych i mięty, Zo- 
stań — kończył serdecznie — zostań z nami 
aż do wesela; weź udział w naszej radości 
i zaszczyć swą obecnością dzień połączenia 
moich ukochanych. 

Gdy przyszedł czas na spoczynek, niewol- 
nik zawiódł cudzoziemca do najpiękniejszej 
sali. Gospodarz i jego rodzina usunęli się 
do swoich komnat. I sen spokojny, zesłany 
przez bogów, zstąpił do mieszkańców domu. 


IL. 


Było to w lutym, wnet po zabawach za- 
pustnych. Drogą zasypaną śniegiem postę- 
pował mężczyzna zmęczony, głodny, ledwie 
wlokąc nogi. Włosy przymarzły mu do skro- 
ni; tak było zimno, że myśli nawet w móz- 
gu ścięły się gdyby lód. 

Nareszcie u skrętu gościńca ukazała się 
wieża kościelna, potem zaczęły się ukazy- 
wać domy okryte bielą. Przy pierwszym 
człowiek zatrzymał się. Była to willa, oto- 
czona kratkami, z oszklonym gankiem. A że 
już zmierzch zapadał, błysło z za grubych 
firanek przyćmione światło lamp. Zadzwonił; 
na odgłos dzwonka wyszedł lokaj, podejrzli- 
wie patrząe z pod brwi zmarszczonych na 
przybysza. Nie zbliżając się nawet, krzyknął 
nań, aby wynosił się co prędzej, 

Przygnębiony, pełen smutku, zawiedziony 
w nadziei spoczynku, nie wiedząc ani co bę- 
dzie jadł, ani gdzie głowę położy, podróżny 
usiadł pod murem willi. Bo tu wiatr nie do- 
chodził. Myśl jego, pozbawiona o uchy, wi- 
działa ziemię, o której marzyła, usuwającą 
się w dal nieskończoną. On wracał w ro- 
dzinne strony, ale nikt tam nań nie czekał... 
Był sam, samiutki; dwóch synów legło w 
obczyźnie, jeden padł w potyczce, drugi 
zmarł na żółtą febrę, sypiąc pod kolej wały 
ziemi, pełnej zarodków choroby. Ale go ni- 
gdzie nie wpuszczono, nikt nie podał mu 
pomocnej ręki, bo „nie był z tych stron“. 
W ojczystej okolicy danoby mu może snop 
słomy, by ciało na nim wyciągnął, i kawa- 
łek chleba, by je posilił. 

Kiedy siedział tak, szpecąc zarysy domu 
swoimi łachmanami, lokaje donieśli o tem 
panu. Był to bogaty przedsiębiorca. Dom je- 
go wypełniała uciecha i ożywienie; bo w 
tym tygodniu fabrykant wydawał za mąż 
córkę młodziuchną ; poślubiała dzięki swoim 
bogactwom starca o dźwięcznym tytule. — 
Spojrzawszy przez okn» i widząc opór że- 
braka, kazał puścić nań psy. I kiedy postać 
człowieka oddalała się czarna i smutna na 
białym śniegu, gospodarz i jego goście wy- 
buchnęli żalem, wyrażanym słowami cnotli- 


wemi, nad rozwiązłością obyczajów i poczęli 
oburzać się na rząd, który dopuszcza podo- 
bne rzeczy i pozwala, aby chwile radości 
mąciły im włóczęgi nocne. 

Biesiadnicy przedsiębiorcy, opuszczając 
willę, przypominali sebie obcego tułacza. — 
Ścisnęli się w jedną gromadę, rzucając trwo- 
żne spojrzenia dokoła. I całą noc wszyscy 
drżeli o swoje złoto lub o swoją skórę, po- 
cąc się ze strachu, zrywając się ze snu za 
najmniejszym szmerem. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 lutego. 


Nowiny krakowskie. 


„Wieczór bajek“ z obrazami świetlnymi dla 
dzieci urządza krakowska Komisya oświa- 
towa w niedzielę 13 b. m. w lokalu Związku 
Stow. rob. Wieczór urozmaicony będzie nie- 
spodziankami. Ileść osób ograniczona 
ze względu na mały lokal. Bilety nabywać 
można, począwszy od wtorku codziennie od 
godz. 7 do 7*/a wieczór w lokalu Związku 
w sali bufetowej. Przy wejściu bilety 
sprzedawane nie będą. Wstęp dla 
dzieci 6 hal., dla rodziców 10 hal. 

Po bajkach dla dzieci nastąpi odczyt dla 
dorosłych. Szczegółowy, a nader ciekawy pro- 
gram tego wieczoru ogłoszony zostanie w 
przyszłym tygodniu. 

O zwrot list składkowych na zabawę dla 
dzieci prosi komisya oświatowa tych szano- 
wnych towarzyszów, którzy tego do tej pory 
nie uczynili. Listy składkowe niezwrócone 
do wtorku zmuszeni będziemy ogłosić. 

Wykaz składek opublikowany zostanie 
natychmiast po otrzymaniu niezwróconych 
jeszcze list i uregulowaniu rachunków. 

Prawo publiczności. „Wiener Zeitung“ o- 
głasza, że minister oświaty nadał prywatne- 
mu liceum żeńskiemu Heleny Kaplińskiej w 
Krakowie na lata 1909/10, 1910/11 i 1911/12 
prawo publiczności oraz nadał mu równo. 
cześnie prawo odbywania o tym czas ~ egza- 
minów dojrzałości i wydawania św.adectw 
tych egzaminów z ważnością państwową. 

„Koniec karnawału”, Pod tem wezwaniem 
odbędzie się we wtorek 8 lutego w sali strze- 
leckiej zabawa, którą o godz. 9 roznocznie 
kabaret ze współudziałem wybitr ch sił 
artystycznych, poczem nastąpi zab: wa ta- 
neczna i kwiatowa. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra 100 p. p. Stroje wieczorowe, 
Bilety nabywać można w cukierni p. Micha- 
lika eodziennie od godz. 4 do 7 po połu- 
dniu. 

Proces Bazesa o oszustwo testamentowe 
rozpocznie się w poniedziałek 7 b. m. przed 
trybunałem przysięgłych. Przewodniczyć bę- 
dzie radca Ferens, oskarżać prokurator Lang, 
w imieniu pokrzywdzonych krewnych wy- 


stąpią adwokaci prof. Rosenblatt i dr Skąp- . 


ski, bronić będzie dr Friibling. 

„Rozprawa rozpisaną została na 4 dni. 
Proces prasowy przeciw redaktorowi „Głosu 
arodu“ p. Maryanowi Dąbrowskiemu na 
skutek skargi artysty-malarza p. Bulasa to- 
czył się wczoraj przed przysięgłymi pod prze- 
wodnictwem radcy Ferensa. Proces ten ma 
ciekawą historyę Mianowicie w kwietniu z. r. 
p. Feliks Jasieński zarzucił p. Balasowi w 
„Głosie narodu”, że jest kiepskim malarzem 
it. d. Na skutek skargi p. Bulasa miała 
5 czerwca z. r. odbyć się rozprawa, w któ- 
rej oskarżonych pp. Jasieńskiego i Dąbrow- 
skiego miał bronić dr Lewicki. Povrzedniej 
jednak nocy z 4 na 5 czerwca Lewicki zgi- 
nął, wskutek czego rozprawa została odro- 
czoną. Odbyła się ona ponownie 14 czerwca 
i zakończyła się odroczeniem w celu podda- 
nia się orzeczeniu sądu polubownego. Sąd 
ten nie przyszedł jednak do skutku, zaczefa 
p. Bulas sprawę wznowił, dodając nowe 
oskarżenie o to, że „Głos narodu* w spra- 
wozdaniu sądowem napisał, że p. Bulas „jest 
człowiekiem nienormainym, kwalifikującym 
się do zakładu leczniczego”. 

Na rozprawie p. Bulas, który stanął bez 
adwokata, zaczął odczytywać uzasadnienie 
skargi. Ponieważ odczytywanie jest niedo- 
zwolone, przewodniczący odebrał mu głos. 
Oskarżony p. Dąbrowski z początku ofiaro- 
wał dowód prawdy na stwierdzenie, że p. 
Bulas nie jest artystą, ale potem od tego 
zamiaru odstąpił, pozostawiając rozstrzygnię- 
cie tej kwestyi przysięgłym. 

Przysięgli zaprzeczyli pytania o obrazę 
czci, a zatwierdzili pytanie o zaniedbanie 
obowiązków redaktorskich. Na podstawie tego 
werdyktu trybunał zasądził p. Dąbrowskiego 
na grzywnę 40 K. 

Zamach samobójczy. Do Krakowa przywie- 
ziono wczorajszej nocy 17-letniego Andrzeja 
H. z Tarnobrzega, który strzałem z rewol- 
weru zranił się ciężko w piersi. Umieszczono 
go w szpitalu Łazarza. 

Krwawe groźby. Do dvrekcyi policyi zgło- 
siło się kilku obywateli, mających dorosłe córki, 
z doniesieniem o niepokojących groźbach, ja- 
kie ich doszły. Otrzymali oni listy anonimo- 
we, że jeżeli w najbliższym czasie nie wy- 
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wiozą swych córek w bezpieczne miejsce, 
padną one ofiarą morderstwa. Anonimowy 
antor tych gróźb zapowiada, że będzie zabi. 
jał sposobem londyńskiego Kuby rozpruwa- 
cza i to w najbliższym czasie. 

Jak policya sądzi, ma się do czynienia 
albo z niesmacznpym żartem, albo z groźbą 
jakiegoś chorego osobnika, 

— IV. bal maskowo-kostynmowy w Kiu- 
bie urzędników pocztowych odbędzie się 
dzisiaj w sobutę. Bal ten będzie punktem kulmi 
macyjuym tegorocznego karnawału. Specyalnością 
bowiem Klubu urzędników pocztowych jest dowcip 
i energia w inicyowsniu podobnych zabaw, czego 
dowodem nadzwyczaj pomyślsie przeprowadzone 
bale tego rodzaju w latach ubiegłych Imponująca 
dekoracya sali, konkurs kostyumów i masek o na 
grody, oryginalne karnety i przepiękne k»tyliony 
i część taneczna pod kierownictwem wytrawnego 
wodzireja p. Adama Lubańskiego składają się na 
arcymiłą całość. 

— Repertuar teatru mielskiega. 

Sobota: „Na kwaterze* (Le biłlet de logement). 
komedya w 3 aktach Antoniego Marsa, 

Niedziela o godz. 3 południu: „Pan Damazy* 
(4/2 ceny). ; 

Niedziela o godz. 7 wieczorem: „Wielki Fryderyk”. 

Poniedziałek: „Na kwaterze*. 

Wtorek: „Na kwaterze“. 

Środa: „Rycerze północy“. 

Czwartek: „Tricoche i Cacolet“. 

Piątek: „Wielki Fryderyk”. 

Sebota: „Aktorki*, komedya w 4 aktach Stefana 
Krzywoszewskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek*. 

Niedziela o godz. 74/4 wieczorem: „Aktorki“. 

— Repertuar teatru luduwegu, 

Sobota: „Czartowska ława“. 

Niedziela po południu: „Hulaj duszal”. 

Niedziela wieczór: „Czartowska ława“. 

Poniedziałek: „Trójka hultajska* (popularne). 

Wtorek: „Hulaj dusza”, 

— Uniwersytet ludowy im. A. Miekle- 
wieza (ul. Szewska 16, 1. p). È 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—$ w dni powszednie 

W sali Muzeum tec niczno przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem: 
p. Adam Uziembło: „O znaczeniu formy w poezyi*. 

W stli Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańsk=) w poniedziałek o godz. 7 wieczorem: 
dr Augustyn Wróblewski: „Zwalczanie alkohol zmu 
drogą nsiłowań społecznych i prawodawczych*. 

wy niędzielę 6 b. m. edbędą się następujące wy- 
kła 
W Kzkowieach w Czytelni robotniczej o godz. 
31/: po południu: F. Morzycka: „O wyzwoleniu nie 
woln:ka'. 

W Ludwinowie w Czytelni robotniczej e godz. 
3 po południu: dr Augustyn Wróblewski: „Alke- 
holizm jako choroba społeczna” (z obrazami świe 
tlnymi,, 

W Pydgórzu w Domu robotniczym, plac Serkow: 
skiego 11, o godz. 3 po południu: dr W. Kaźniar: 
„O węglu kamiennym“. 

Stuwarzyszeniu młodocianych robotnic, Zie- 
lona 3, e godz. 71/3 wieczorem: M, Ramułt: „Z ży- 
cia owadów“. 


Z uraju. 


Zjazd Związku nauczycieli ludowych w Rze 
szowie w drugim dniu obrad dyskutował nad 
referatem prof. Bromowicza o wpływie na 
uczycięlstwa na uprzemysłowienie kraja. — 
Uchwalone rezolucyę wzywającą nauczyciel. 
stwo do energicznej na tem polu akcyi. 

Następnie uchwalono szereg wniosków za. 
rządu naczelnego, między innymi: 

1) Zgromadzenia walne roczne Ognisk od- 
być się mają eo roku najpóźniej do 15 lu- 
tego, zaś zjazd delegatów będzie się odby 
wał w lipcu. 

2) Zjazd poleca naczelnemu zarządowi, 
aby wystosował odpowiedni memoryał do 
sejmu o utworzenie dla nauczycieli religii 
osobnego statusu, gdyż wskutek postanowień 
obecnie obowiązującej ustawy otrzymują oni 
najwyższy wymiar płacy bez względu na ilość 
lat słażby, co jest krzywdą dla nauczyciel 
stwa świeckiego. 

3) Zjazd wzywa „Ogniska* do energicznej 
akcyi w kierunku budowy własnych domów. 

4) Poleca się naczelnemu zarządowi, aby 
postarał się w Krakowie i we Lwowie o ta. 
nie noclegi dla nauczycieli, przybywających 
z prowincyi. 

5) Poleca się naczelnemu zarządowi, aby 
wypracował w najbliższym czasie projekt 
pragmatyki służbowej dla nauczycielstwa. 

6) Poleca się naczelnemu zarządowi, by 
czynił odpowiednie starania o zmianę ustawy 
w tym kierunku, aby dodatek na mieszkanie 
był wliczalny do emerytury. 

7) Naczelny zarząd utworzy osobny fun- 
dusz obrony prawnej dla pokrzywdzonych 
nauczycieli im. Henryka Kisielewskiego. 

Przemówieniami pp. Nowaka i Polakiewi 
cza zakończono obrady, 


Morderstwo. Z Białej donoszą: Tymi dnia- 
mi znaleziono w drodze ze Straconki obok 
Białej do Międzybrodzia trupa 30-letniej wie- 
śniaczki Józefy Pertykowej. Myślano począ 
tkowo, że Pertykowa, idąc w podchmielonym 
stanie do domn, usiadła na drodze, aby spo 


Pierwszy krajowy, 


Piyty zanotenowo oa 2'50 kor. 


cząć, a zasnąwszy zamarzła. Obdukcya zwłok 
wykazała liczne obrażenia na rękach i ple- 
cach, które powstały prawdopodobnie od ko- 
pnięcia nogą, jakoteż ślady duszenia na szyi. 
Jako sprawców aresztowano brata zamordo 
wanej Leona Martyniaka, gospodarza z Mię 
dzybrodzia, jakoteż Wojciecha Koniora i Jana 
Dutkę ze Straconki, którzy mu mieli w mor 
derstwie pomagać. Pertykowa, której mąż 
wyjechał do Amervki, procesowała się z bra 
tem swoim e jakis spadek. W krytycznym 
dniu byli oboje w Białej i wstąpili wieczór 
w drodze do domu do szynku w Straconce. 
jedaak Martyniak wyszedł prędzej i oczeki 
wał siostry na drodze, gdzie ją napadł, rzu 
cił na ziemię i udusił, przyczem mu Konior 
i Dutka mieli pomagać. Trupa znaleziono do 
piero drugiego dnia. 

Z Tarnopola piszą nam: Dyrekcya kolei 
państwowych ze względów oszczędnościo: 
wych skssowała szereg pociągów, czem wy 
rządziła ludności wielką szkodę. Poniewa? 
równocześnie ceny biletów, szczególnie III 
klasy, znacznie poszły w górę, zaczęto my 
śleć o samoobronie. W tym celu planuje się 
założenie towarzystwa automobilowego, które 
utrzymywałoby ruch z sąsiedniemi miastami: 
Zbarażem, Mikulińcami, Trembowią i t. d. To 
byłoby i tańsze i wygodniejsze, gdyż jazda 
automobiłami byłaby w każdym razie szybszą, 
aniżeli na kolejach podolskich. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Fałszywi agenci pollcyjni. Do restauracyi 
Blumentala przy ul. Grzybowskiej w War 
szawie przybyło w nocy dwóch „agentów* 
w towarzystwie stójkowego i stróża nocnego, 
oświadczając, że „ochrana* poleciła im tu 
dokonać rewizyi. Ukończywszy ją kazali so 
bie podać kolacyę, a następnie oświadczyli 
Błumentalowi, że znaleźli dużo rzeczy nielo 
galnych; jeżeli jednak da im 50 rubli, to 
sprawę zatuszują. Stróż nocny, któremu 
agenci wydali się podejrzani, wymknął się 
cichaczem i dał znać do VII. cyrkułu, skąd 
przybyła policya i aresztowała oszustów. — 
W ceyrkule okazało się, że to byli urzędnicy, 
Chabalewski i Tjabut, usunięci z posad. Po 
licyanta, który z nimi przyszedł, zabrali z ul. 
Bielańskiej. 

Sprzenlewierzenie 50.000 rubil w zarządzie 
kolel nadwiślańskich w Warszawie. Onegda; 
w kasie głównej zarządu kolci nadwiśluńskich 
„artelszczyk* Iwan Kozakow sprzeniewierzył 
około 50.000 rubli i z pieniądzmi tymi zbiegł. 
Na kolejach nradwiślańskich pensye wypłacane 
są urzędnikom w ciągu pierwszych dni każ 
dego miesiąca Onegdaj więc od wczesnego 
ranka doręczono „artelszczykowi* zarządu 
głównego Iwanowi Kozakowowi sumę okołe 
50.000 rubli na wypłatę pozostałych pens; j. 
Kozakow z pieniądzmi tymi wyszedł z kssy 
około godz. 11 przed pełudniem — i od tej 
chwili już go nie widziano. Na razie nieobe 
eność jego nie zwracała niczyjej uwagi, wy 
szedł bowiem z biura swego bez palta i czap- 
ki; przypuszczano więc, że udał się do in 
nych biur, w tym gmachu rozmieszczepych, 
z wypłatą pensyj. Dopiero około godz. 4 po 
południu, kiedy Kozakow nie powracał d 
biura, a kiedy natomiast stwierdzono, że wy 
płata nigdzie w hiurach dokonywana nie była, 
przekonano się, że Kozakow zginął bez wie 
ści. Jednocześnie z nim zginął również rach 
mistrz kasy głównej, Łysiakiewicz. — Suma 
50 000 nie jest ustaloną dokładnie, gdyż do- 
piero obliczenie kasy będzie dokonane. 

Zaznaczyć tu należy, że dokonywana obe. 
enie przez speeyalnych delegatów z Peters 
burga rewizya kas kolejowych ujawniła już 
w rachunkach Kozakowa brak sumy prze 
szło 4000 rubli — pomimo to jednak nietylko 
nie zawieszono go w czynnościach, lecz wręcz 
powierzono nowe, tak znaczne kwoty. 


Łe świuta. 


Dziennikarze a sejm bawarski. Dziennika 
rze na trybunie dziennikarskiej sejmu otrzy 
mali wczoraj wyciąg z protokołu posiedzenia 
prezydyum sejmu, na którem omawiano fakt, 
że dziennikarze w razie dłuższego trwania 
posiedzenia zazwyczaj przy końcu ostenta- 
cyjnie opuszczają swe miejsca. Prezydyum 
sejmu npoważniło prezydenta do zakomuni- 
kowania dziennikarzom, że uważa to postę 
powanie za bardzo nieżyczliwe i niestosowne. 
Jest rzeczą trudną oznaczyć czas trwania 
posiedzień, a usiłowanie dziennikarzy, aby 
w tej sprawie wywierać wpływ, odpiera pre 
zydyum z całą stanowczością. — Poniewaź 
wczoraj przed południem oznaczono na po 
południu posiedzenie sejmu, dziennikarze po 
stanowili o popołudniowem posiedzeniu wo- 
góle nie ogłaszać sprawozdań. 
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WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. 


zg CEGO A a 

8. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planola — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat 0 
Tbymomel Scillae, preparacie często poleca. 
uym przez lekarzy. 


Zmiżenie ceny. Przy teraźniejszej drożyźnie 
brzmią te słowa jak przyjemna muzyka. Podczas 
gdy wszystkie atvkuły konsumcyjne znacznie po- 
drożały, jedynie firma Maggi obniżyła cenę bulio 
nu w kostkach, który stał się codziennym środ 
kiem spożywczym. Kostka Msggiego bulionu kosztu- 
je obecnie tylko 5 halerzy, dobroć jednak i wiel- 
kość pozostają pod gwarancyą niezm enne To ob 
niżenie ceny zapewni już t.k chętnie poszukiwa: 
nemu Msggiego bulinnowi większv zbyt 


NA ZE G U 

Szczególne antysep yczne własności 
siładników praskiej maści domowej z apteki B. Fra 
gner:, e. k. dostawcy nadwornego w Pradze, powo- 
dują skuteczne działanie na szybkie zagojenie zra 
nienia wszelkieg» rodzaju. Maść ta nad je się zna- 
komicie do pokrycia ran, gdyż chroni je od zanie- 
czyszczenia i działa na nie chłodząco i uśmierza 
ból Ten znakomity środek domowy na yć można 
też w tutejszych aptekach. 


Z H n H a 

Dzień dobry! To jest zwykłe powitanie zra 
na, Doświadczenie uczy, że pierwsze godziny dnia 
wpływzją derydująco na uspessbienie i humor czło- 
wieka w ciągu dnia całego Dlatego ważną jest rze- 
czą spożyć śniadanie, które doskonale smakuje i 
nie rozdrażnia. Najchętniej pije się zrana kawę 
Ale kawa (kolonialna) ma tylko wówe/as przyjemny 
smak i nie rosdrażnia nerwów, jeśli jest przygoto 
wana z d mieszką: Kathreinera Kneippowskiej ka 
wy słodowej. Tego przestrzega k»żda troskliwa go 
spodyni — i aby nie ponieść szkody przez kupie- 
nie małowartych naśladownictw, żąda zawsze przy 
Zakupnie nietslko: „kawy słodowej* ale zawsze do- 
daje: „prawdziwego Kathreinera*. 


m ysiące abonentów i czy- 

J” telników wrogiej prasy 

%» należą przeważnie do 
pracującego ludu, a wła- 

śnie oni są tymi, którzy pra- 
sie, przeznaczonej ku ich ucie- 
miężeniu, dają tę olbrzymią po- 
tęgę, jaką ona rozporządza. Ro- 
botnik, który zamiast pisma ro- 
botniczego prenumeruje organ 


wrogów robotników, popełnia 
duchowe samobójstwo, zbro- 
dnię na własnych braciach, 
zdradę swojej klasy. Prasa jest 
dziś najskuteczniejszym środ- 


kiem uciemiężenia. Opanujm 
ten czynnik, a prasa stanie się 
najskuteczniejszym środkiem 
wyzwolenia. 

Wilhelm Liebknecht. 


SEJM. 


Lwów, 5 lutego. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
przy dyskusyi nad melioracyami poseł Ma 
ryewBki wskazał na konieczność regulacyi 
Wilgi, która zalewami swymi wyrządza wiel. 
kie szkody. 

Po przemówieniach mowców generalnych 
Lewickiego i Kędziora uchwalono wnioski 
komisyi. 


Na posiedzeniu wieczornem 


dyskutowano nad sprawozdaniem komisyi pra- 
wniczej o działalności VI depertamentu wy- 
działu krajowego. 

Po zamknięciu tej dyskusByi przystąpiono 
do obrad nad wnioskiem nagłym posła Sta 
rucha w sprawie wprowadzenia biletów 
kolejowych z napisami ruskimi. 
Poseł Staruch przemawiał w niezwykle g w a ł- 
townym tonie, co wywołało ogromną kon. 
sternacyę. 

Po wyjaśnieniach komisarza rządowego na- 
głość wniosku odrzueono i posiedzenie o 
godz. 12:30 w nosy zamknięto. Następne 
dziś o 10 rano. 

LJ z + 
Do komisyl reformy wyborczej 
wybrano następujących posłów: w miej- 
sca Czajkowskiego, Moysy i Pinińskiego 
wybrani zostali: Jaworski, Krzeczunowicz 
i Wereszczyński. Zastępcami wybrani ze- 
stali: Tertil (zast. Battaglii), Raciborski 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Odznaczony na wystawie jubiieuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Plszący Aniołek ‘, 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
20.000 płyt na składzie. 


(zast. Tadeusza Cieńskiego), St. H. Badeni 
(zast. Jaworskiego), Adam (zast. Głąbiń- 
skiego), Skołyszewski (zast. Jampolskiego), 
Schnell (zast. Jęlrzejowicza), Krynicki 
(zast. Korola), Starowieyski (zast. Laskow- 
skiego), Rutowski (zast. Lea), Kurowiec 
(zast. Lewickiego), Sare (zast. Loewenstei- 
na), Bandrowski (zast. Maryewskiego), Le- 
szek Cieński (zast. Milewskiego), Horody- 
ski (zast. Krzeczunowicza), gŚStyła (zast. 
Myjaka), Makuch (zast. Oleśnickiego), Hal- 
ban (zast. Paygerta), Piniński (zast. We- 
reszczyńskiego), Marszałkowicz (zast. So- 
bolewskiego), Hupka (zast. Stadnickiego), 
Wasung (zast. Stapińskiego), Wincenty 
Kraiński (zast. Starzyńskiego), Vivien (zast. 
Urbańskiego), Jedynak (zast. Witosa), St. 
Mycielski (zast. Wodzickiego). 
Sprawa wielkiego Krakowa. 

Komisya gminna przyjęła projekt usta- 
wy o połączeniu gminy Ludwino- 
wa i Dąbia z Krakowem. Gminy te 
będą miały prawo wybierać po jednym 
radnym do Rady m. Krakowa. 

Gmina m. Krakowa ma obowiązek dać 
Radzie powiatowej wielickiej jednorazowo 
17.124 K, a następnie w pierwszych 20 la- 
tach po 1282 K rocznie. 

+ z * 
Lwów, 5 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu kontvnuowa- 
no dyskusyę nad sprawozdaniem VI depar- 
tamentu wydziału krajowego. 

Przemawiali poseł Kurowiec, Boj- 
ko i sprawozdaw a dr Maiss, poczem u- 
chwalono w dyskusyi szczegółowej przyję- 
cie sprawozdania do wiadomości. 

Posiedzenie trwa dalej. 


SEJMY KRAJOWE. 


Sprawa szkół polskich w sejm a śląskim. 

Opawa. Sejm wezwał wydział krajowy i 
rząd o przyspieszenie koniecznych kroków 
celem utworzenia publicznej szkoły 
ludowej z polskim językiem wy- 
kładowym w Polskiej Ostrawie. 
Aż do przeprowadzenia tego uchwalono dla 
zagrożonej w swej egzystencyi prywatnej 
polskiej szkoły ludowej subwen- 
cyę w wysokości 7000 K. 

Telegraficzną prośbę komitetu polskich ro- 
dziców w Dziećmorowicach o uregu- 
lowanie tamtejszych stosunków szkolnych, 
przyczem doniesiono, że od 24 stycznia wy- 
buchł strejk szkolny, i podobne prośby pol- 
skich rodziców w Michałkowicach i 
czeskich rodziców w Rychwałdzie odatąpio- 
no rządowi do szybkiego załatwienia. 


Sejm czeski. 

Praga. Przy końcu wczorajszego posie- 
dzenia sejmu czeskiego pojawiła się nowa 
formułka, której autorami są czescy agra- 
ryusze. Według tej formułki, na porządku 
dziennym stanąćby miał wybór komisyi 
budżetowej, komisyi podatkowej i komisyi 
nieustającej dla ustaw ugodowych. Na na- 
stępnem posiedzeniu mianoby jednak wy- 
brać tylko komisyę podatkową i ugodową, 
komisya budżetowa pozostałaby zaś w za- 
wieszeniu. W tea sposób Niemcy mieliby 
tę satysfakcyę, że komisya budżeto xa nie 
weszłaby w akcyę, Czechom stałoby się 
zadość przez to, że porządek dzienny nie 
zostałby zmieniony; jednakże mało kto 
wierzy w powodzenie tej nowej formuły. 

Następne posiedzenie sejmu czeskiego 
odbędzie się w poniedziałek z wczorajszym 
porządkiem dziennym. 

Praga. Wszystkie dzienniki omawiają roz- 
bicie rokowań w sprawie sejmu czeskiego i 
prawdopodobne jege odroczenie. Dzien- 
niki czeskie zwalają całą odpowiedzialność za 
dalsze wypadki na Niemców. 

„Prager Tagblatt“ występuje przeciw rady- 
kałom zarówno po stronie niemieckiej jak i 
czeskiej i czyni wyrzuty posłom, którzy ule- 
gają tercrowi radykałów. 

„Nar. Listy* donoszą, że nowa próba po- 
rozumienia w sejmie przedsięwzięta będzie 
dopiero około świąt wielkanocnych. 

Rokowania jednak trwają dalej. 


Sejm bukowlński. 

Czerniowce. Sejm bukowiński po dłuż- 
szej dyskusyi, w ciągu której poseł Hal- 
ban złożył deklaracyę imieniem Polaków, 
przyjął nowy statut gminny i ordynacyę 
wyborczą gminną dla Czerniowiec, oparte 
na zasadzie katastru narodowego. 


Sejm salchurski. 


Salcburg. Sejm przyjął wczoraj wniosek 
w sprawie wydania rozporządzenia o za- 


„GRAMOPON* 


Płyty z umiełkioz pu t korumy 
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prowadzeniu 13-dniowych ćwiczeń w obro- 
nie krajowej. 


TELEGRAMY 


z dnia 5 lutego. 
Przeciw nowym podatkom. 

Wiedeń. Przybyła tu deputacya, złożona 
z prezydentów Izb handlowych, która wrę 
czyła prezydentowi ministrów i ministrowi 
skarbu memoryał przeciw projektom finan. 
sowym rządu. 

Stosunki austryacko-serbskle. 

Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* do 
nosi: Podczas wczorajszej konferencyi mini. 
stra spraw zagranicznych hr. Aehrenthala 
z serbskim ministrem spraw zagranicznyoh 
Milovanoviczem skorzystano ze sposobności, 
by omówić zoatającą pod wpływem zaostrzo- 
nyeh turecko-greckich stosuaków Bytuacyę 
na Bałkanie. Omówiono także w bardzo przy 
jazny sposób istniejące między Austryą a 
Serbią sprawy natury handlowo politycznej. 


Tajemnicza śmierć dwóch oficerów. 

Wiedeń. Wczoraj zmarli tu nagle dwaj ofi- 
cerowie, którzy mieszkali wspólnie i krótko 
przed śmiercią zjedli razem obiad. Po mie- 
ście rozeszły się pogłoski, że oficerowie ci 
(porucznik i rotmistrz ułanów) zmarli, otruci 
pigułkami takiemi samemi, jakie w swoim 
czasie otrzymali oficerowie sztabu genera'ne- 
go. Władze wojskowe zaprzeczają temu — 
twierdząc, że obaj ci oficerowie zmarli z po- 
wodu udaru; serca. 


Przesilenie węglerskie. 


Budapeszt. Między hr. Khuenem a hr. An- 
drassym nie przyszło do porozumienia. Par- 
tya konstytucyjna jest zdania, że jedynie hr. 
Tisza powinien stanąć na czele gabinetu. 

Prezydent lsby magnatów hr. Dessewffy. 
zrezygnował wczoraj na posłuchaniu u ce 
sarza Z godności prezydenta. Ten krok hr. 
Dessewffiego stoi w związku z uchwałą Izby 
magnatów, zwracającą się przeciw odro 
czeniu sejmu węgierskiego, jako aktowi nie. 
konstytucyjnemu. 

Nowy ban Ghorwacyl. 

Budapeszt. Ban Rauch konferował wczoraj 
z prezydentem ministrów i zdał mu sprawę 
z posłuchania u cesarza. Dziś pożegna się 
bar. Rauch z urzędnikami. Były minister dla 
Chorwacyi Tomasicz ma być wkrótce mia 
nowany banem, ministrem zaś dla Chorwacyi 
ma być mianowany Rakodczay, były ban. 

Budapeszt. Hr. Khuen Hedervary wysłał 
już akta, odnoszące się do dymisyi bar. 
Raucha i nominacyi Tomasicza banem, do 
kancelaryi gabinetowej do Wiednia; gdy akta 
te tam nadejdą, uda się Tomasicz do Wiednia. 
Co do teki ministra dla Chorwacyi dotąd nie 
zapadła decyzya. 

Zagrzeb. Dzienniki tutejsze witają nowy 
rząd chorwacki z wielkiem zadowoleniem. 
Spodziswają się, że nowy ban zdoła usunąć 
nienawistną dla Chorwatów pragmatykę służ- 
bową kolejową. W pierwszym rzędzie żądają 
od niego przywrócenia konstytucyi i zwoła 
nia sejmu chorwackiego. 


Reforma wyborcza w. Pruslech. 


Berlin. Prejekt pruskiej reformy wyborczej 
zatrzymuje system klasowy i jawne głosowa- 
mie, wprowadza natomiast wybory bezpośre- 
dnie i zwiększenie liczby głosów przez u 
względnienie majątku, wykształcenia, zawodu 
i działałności publicznej (t. j. głosowanie plu. 
rake). 


Parlament niemiecki. 


Berlin, Parlament obradował nad budżetem. 
Socyaliści postawili wniosek o zmianę regu 
laminu w tym kierunku, aby podczas dysku 
syi nad interpelacyami można było stawiać 
wnioski. Centrum postawiło wniosek o rewi 
zyę regulaminu. Wnioski te przekazano ko. 
misyom. 

Duma. 

Petersburg. (Pet. ag. tel). W Dumie sgo- 
cyaliści zgłosili interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie prześladowa 
nia organizacyj rebotniczych, 
które brały udział w przygotowaniach do 
kongresu antyalkoholicznego, oraz z powodu 
aresztowania kilku delegatów tych organiza 
cyj w czasie kongresu. Nagłość interpelacyi 
odrzucono. Natomiast przyjęto drugi 
wniosek socyalnych demokratów. 
wzywający komisyę interpelacyjną, aby w 
ciągu miesiąca zdała w tej mierze sprawę. 


Menelik żyje. 


> Paryż. Agencya Havasa donosi z Addis 
Abeba: Zaprzeczono pogłosce, jakoby negus 


ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI ORAZ WSZELKIE WYROB 


Poteca najtaniej EMIl GOLDWASSER Kraków, Gro 


PIER SCIONKI ZARĘCZYNOWE | 


Menelik zmarł i nastąpiła rzeź Europejczy: 
ków; w kraju panuje spokój. 
Przesilenie w Grecyl. 

Ateny. Generał brygady Petmezas został 
zamianowany ministrem spraw wewsę- 
trznych i złożył przysięgę w ręce króla 
Generał Petmezas stał długi czas na czele 
publicznej służby bezpieczeństwa. 


Z Persyl. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Z Tebrysu do- 
noszą, że Rakhim han przekroczył rosyjską 
granicę na czele resztek swej konniey. 

Dzienniki donoszą, że były szach perski 
usiłował przez emisaryuszy wywołać w Per 
syi rewolucyę, jednakże emisaryuszy na gra 
nicy aresztowano. Dzienniki wzywają rząd, 
aby wstrzymał wypłatę poborów ex szacha 

Tyflls. Rakhim-chan prosił w telegraficznej 
drodze namiestnika Kaukazu o pozwolenie 
jemu i jego rodzinie, jakoteż rodzinom 200 
jego zwolenników osiąść na Kaukazie, Na- 
miestnik odpowiedział Rakhimowi, by on i 
jego rodzina zamieszkali w Jekaterynodarze 
(okręg Kuban), wydał atoli zarazem rozkaz. 
aby jego zwolennikom nie pozwolono przejść 
przez granicę. 


Chmury wojenne na Bałkanie. 


Londyn. „Times* donosi, że między rządem 
tureckim a fabryką okrętów w Elblągu toczą 
się rokowania o zakupno 4 torpedowców za 
408 000 funtów tureckich. 

Konstantynopol. W tych dniach mają tu 
nadejść torpedowce, zamówione przez rząd 
turecki w Niemczech. 

Berlin. Turecki wojskowy attaché Enver bej 
cświadczył, że między Turcyą a Bułgaryą 
niema chwilowo żadnego nap'ęcia. Bułgarzy 
niczego nie żądają od Turcyi, która też nic 
dać im nie może. Spór z powodu ukarania 
członków band bułgarskich jest usunięty. Dalsza 
regulacya granie hulgarsko tureckich nastąpi 
przez wspólną komisyę, tak, że różnice, po 
wstałe z tego powodu, będą również usu 
nięte. 

Dalej oświadczył, że Turcya jest gotową 
dać Krecie autonomię, ale nigdy nie zgodzi 
się na jej połączenie się z Grecyą. 

Konstantynopol. Jak donoszą dzienniki, ra- 
da ministrów zatwierdziła sprawozdanie mi- 
nistra wojny w sprawie wzmocnienia forty- 
fikacyj Karaburun koło Saloniki. 


SKŁADKI. 
Fundusz prasowy. Tow. Apter: 20 h. West- 
rauch, N. Sącz 1 K 66 h. Za lożę 10 K. Karmań- 
ski, Kołomyja 2 K. 


* Zawiadamiamy, że dla udogodnienia 
członkom Spółki spożywczej, mieszka 
jącym w odległych od sklepów dzielni- 
cach i gminach, zamówienia na towary 
przyjmuje tow. Bartosiński, g spo- 
darz Związku stow. r.b., Wiślna 5, to- 
wary tamże będą odnoszone. 


Zarząd Spółki spożywczej 
„Naprzód* w Krakowie, 


le stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszenie. 


Ogłoszenia peiitowe o zgromadzeninch I zebr 
piach można umieszczać tylko za opłałą 40 ha 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowied: 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 Sart 
za jednorazowe ogłoszenie 


* Posiedzenie krakowskiej Kkomisyl 
oświatowej łącznie z wydziałem oświaio- 
wym, prezydyum komitetu miejcowego 
iegzekutywy odbędzie się w niedzielę 6 lutego 
o godz. 4 po południu w lokalu Związku stow. rob. 
(W:ślna 5, II piętro). 

* Członkowie komitetów z gmin pod- 
miejskich i członkowie zarządu Czytelń 
robotniczych zechcą przybyć we środę 9 lutego 
o godz. 7 wieczorem do lokalu Zwtązku stow. rob 
(W ślna 5, I. piętro) w celu omówienia z sokreta- 
rzem krakowskiej komisyi oświatowej pregramu 
pracy kultur lnej w gminach podmiejskich na luty 
i marzec 

* Członkowie zarządu Związków za- 
wodnwych lub delegowani przez zarządy przed- 
stawiciele tychże Związków zechcą przybyć we 
czwartek 10 lutego o godz. 7 wieczorem do lokalu 
Związku stow. rob. (Wiślna 5, I. piętro) w celu po- 
rozumienia się z sekretarzem komisyi oświatowej 
co do treści i terminu odczytów w ciągu bieżącego 
i przyszłego miesiąca. 

* Towarzysze murarze krakowscy! 
W niedzielę 6 lutego o godzinie 10 rano odbędzie 
się zgromadzenie przedwyborcze w Związku stow. 
rob., Wiślna 5. Za zarząd: Fr. Łyszczarz 

* Baczność metalowcy krakowscy ! 
W niedzielę 13 b. m. odbędzie się w lokalu Związku 
stow. rob., Wiślna 5, I p, walne zgromadze 
nie metalowców. Uprasza się o liczny udział 
członków. Peczątek o godz. 10 rano. Zsrząd. 

* Walne zgromadzenie krakowskich 
malarzy I pokostników odbędzie się we 


czwartek 10 lutego o godz. 5 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob., ul. Wiślna 5. O liczny udział 
uprasza Bię. 

* Próby chóru Żeńskiego odbywają się 
we wtorki i piątki o godz. 71/2 wieczorem w lo 
kalu administracyi „Naprzodu“, ul. Filipa 11, par- 
ter. Tamże przyjmuje się zapisy towarzyszek do 
chóru. Komitet chóru żeńskiego. 

* Komitet organizacyi kobiet P. P. S. 
D. prosi towarzyszki o nadsyłanie korespondencyi 
i artykułów do „Prawą Ludu* i „Głosu Kobiet* 
pod adresem: Redakcya „Prawa Ludu* dla organi- 
zacyi kobiet. Osobiście porozumiewać się można 
w niedzielę od godz. 11—121/⁄2 w południe. 

* Skarbniczka komitetu organizazyi kobiet 
urzęduje w niedzielę od godz. 11—12!/s w po- 
niedziałek od godz. 7—8 wieczorem (Wiślna 5, 
II p., redakcya „Prawa Ludu“). 

W też dni i w czwartki zgłaszać się należy 
po „Głos Kobiet“ i „Prawo Ludu*, 

* fowarzyszki, zapisujcie się do orga- 
nizacyłi kobiet! Wpisy przyjmuje się w red a- 
kcyi „Prawa Ludu“, Wiślna 5, II. p, w nie- 
dzielę przed południem od godz. 11—121%, w po- 
niedziałek, czwartek i w sobotę od godz. 7—8 wie 
czorem. Komitet organizacyi kobiet P. P. 8. D. 

* Wiedeń. We środę 9 b. m. o godz. 71/s wie- 
czorem odbędzie się staraniem akademickiego stow. 
post. młodzieży polskiej „Spójnia* w dużej sali Ge- 
werbeverein'u (I. Eschenbachgasse 11) uroczy: 
sty wieczór na cześć Juliusza Słowa- 
ckiego z łaskawym współudziałem pani Ireny 
Solskiej, artystki teatru miejskiego w Krakowie, 
dra Henryka Monata, oraz p Juliusza Wolfsona, 
pianisty. Ewentualny dochód z wieczoru przezna: 
czony na „Bratnią pomoc* w Zakopanem. Bilety 
nabywać można w lokalach: „Spójni“, IX. Tendler: 
gasse 11 i IV. Waaggasse 9 w godz. 1—3 po poł, 
również w „Bibliotece polskiej*, I. Dorotheergasse 5. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowezo 
imienia A. Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 
6 lutego o godzinie 31⁄2 po południu w sali re- 
stauracyi J. Leithnera (I. Auersperggasse 6) odbę 
dzie się odczyt dra Mieczysława Mickałowicza: 
„Gruźlica i jej społeczne zwałczenie*. 

* Towarzysze? Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonami, siostrami i córkami! 


* Grupa metalowców krakowskich u- 
rządza ostatnią zabawę w Związku stow. rob., 
Wiślna 6, I. p, w sobotę 5 lutego, Początek o godz. 
8 wieczorem. Wstęp 70 h 

* „Wieczór śnieżny“ zabawę taneczną z li- 
cznemi mespodziankami w ostatni dzień kar- 
nawału, 8 lutego, urządza organizacya ko- 
biet P. P. S. D. w lokalu Związku stow. rob., ul. 
Wiślna 5, I. p. Początek o godz. 8 wieczór. Bilet 
wejścia 70 h. Przy kasie w dzień zabawy 1 K. Bi: 
lety nabywać można codziennie w redakcyi 
„Prawa Ludu“, Wiślna 5, II p. 

* Zabawa taneczna (Śledziówka) druka- 
rzy krakowskich odbędzie się we wtorek 8 lutego 
w lokalu Stow. „Ognisko“, Rynek gł. 12, na zakoń- 
czenie karnawału. Początek o godz 81/2 wieczorem. 
Wstęp 60 h. 

t „Samopomoc wychodźców z Królestwa 
Polskiego i Cesarstwa urządza w niedzielę 6 lutego 
w sali Domu robotniczego w Podgórzu, plac Ser- 
kowskiego 11, zabawę taneczną z tombolą i 
pocztą, dochód na rzecz emigrantów pol tycznych. 
Początek o godz. 4 po południu. 

* Czarna Wieś. W niedzielę 6 lutego odbę: 
dzie się w salach p. Goldberga (Nr. 39) zabawa 
taneczna (z kotylionem). Wstęp 50'h. Czysty do 
chód na budowę Domu robotni zego w Czarnej Wsi. 
Loterys fantowa bogato zaoap' trzona. 

* Stowarzyszenia robotnicze w Pod- 
górzuurządzają w sobotę 5 lutego w sali Domu 
robotniczego, plac Serkowskiego 11, wielką za- 
bawę z kotylionem. Kostyumy mile widziane. 
Program nader urozmaicony. Kwiaty i kotyliony 
na m'ejscu. Foczątek o godz. 8 wieczorem, koniec 
o godz. 6 rano. Wstęp dla pań 80 h, dła panów 
1 K. Dochód na Bibliotekę Stowarzyszeń robotni- 
czych w Podgórzu. 

* Podgórze. We wtorek 8 lutego w sali Domu 
robotniczego, plac Serkowskiego 11, ostatnia 
zabawa karnawałowa. Początek o godz. 8 
wieczorem. Wstęp 60 h. 

* Wiedeń. Zabawa kostyumowa odbędzie się 
w niedzielę 6 lutego w wielkiej «ali koncertowej 
„Verbandsheim*, VI. Kdnigseggassa 10. W. czasie 
pauzy nastąpi „Kul g“. Pożądane są kostyumy lub 
toaleta zwykła. Każda z pań otrzyma karnecik Mu: 
zyka salonowa p. A. Matejki Loterya fantowa. 
Kwiaty. Wesoła peczta. Początek o godzinie 7 wie 
czorem. Karty wstępu: Wcześnie nabyta 1 K, przy 
kasie 1 K 50 hb. 


Soikea 


Lecznica chi- 
rurgiczna, In- Dra Artura Frommera. 
stytut ek. Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
enows I. piętro. 
Prenosi (Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81 
aparatem Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Szwedzka gl- Godz. ordynac. od 3 do 4. 


mnastyka le- Oddzielne ambulatoryum dla 
cznieza. mniej zamożnych osób. 


Wypadanie włosów, 


wady urody cery twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej 


dra LUSTRA 


Krak ‘iw, ul. Fioryańska 37. 


Brodawki  źnamiona, żyłki, pryszcze it. d. 
usuwa + radykalnie prądem elektry- 
cznym. 
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SZ N ZO WEN 
Inkwizycya hiszpańska w XXwieku! 


Wyszły z druku 


3 ilustrowane karty korespondencyjne 
1) Portret Franciszka Ferrera. 
2) Rozstrzelanie Ferrera. 
3) Inkwizycya przy pracy. 
Cena za egzemplarz 8 bal. 
Kolporterzy otrzymają znaczny rabat. 
Zamówienia — tylko za gotówkę lub pobra- 


niem pocztowem — nadsyłać zaraz pod adre- 
sem: Z. Klemansiewicz, Kraków, ul. Wiślna 5. 


Baczność Towarzysze! 
Gzy kupiliście już 
najnowsze wydawnictwa P,P,$.D.? 


W. Bracke: Precz z socyalistami! Wy- 
danie nrowewvE... mika. 2 
Ignacy Daszyński: Pogadanka o socya- 
lzmięp |... . SER: dya lanc WYK 
Ignacy Daszyński: O formach rządu . 15 „ 
Al. Dębski I B. A. J.: Bohaterowie pro- 
letaryatu 1) Ludwik Waryński, 2) 
Stanisław Kunicki . . . . . . 
Kazimierz Krauz: Jak się narody rzą- 
dzikie naa." ERU u. , + S 
Feliks P.: Płaca robocza a strejki . 
Fellks P.: Wilhelm Liebknecht. . . 10 
Res: Adam Mickiewicz . . . . . 
B. $.: Związki zawodowe robotnicze 10 
F. $.; Ferdynand Lassalle . . . .10, 
Wszystkie powyższe wydawnictwa są 
do nabycia u kolporterów wydawnictw 
partyjnych, oraz za pośrednictwem 
tow. Z. Klamenslawicza, Kraków, ul. Wiślna 1. 5. 


10 h 


20 „ 
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‘Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą Żądajcie wszędzie „Naorzodu, 
EEG E a 


Z różnych stron. 


Komety w r. 1910. — Skandaliczny spór o zapis 
Leopolda belgijskiego. 

Pierwszym, który zaczął badać zjawianie 
się komet, był uczony szwedzki Tycho de 
Brahe, żyjący w Pradze w XVI wieku. Uka- 
zanie się w r. 1571 na niebie gwiazdy z wiel- 
kim ogonem dało mu pole do badań. Drogi, 
po których komety biegaą, odkrył i określił 
ku. Dórfel z Plauen. Odkrycie przez New- 
tona prawa grawitacyi, które stwierdziło, iż 
ciała mniejsze krążą około większych, stwo- 
rzyło podstawy do dalszych badań Halley, 
zachęcony odkryciem Newtona, badając drogi 
24 komet, znalazł, iż cztery z nich są po. 
dobne do siebie; stwierdził, iż te komety zja- 
wiają się co pewien ściśle oznaczony czas, 
wynoszący 74 do 76 lat. Zapowiedział on 
zjawienie się tych czterech komet na r. 1759; 
zjawiły one się później w r. 1835 i obeenie 
w tym roku są oczekiwane. Kometa od 
swego odkrywcy Halleya otrzymał swą na- 
zwę. Kometa Halleya uchodzi za kometę 
wojny, gdyż zjawiał się przypadkowo w 
czasie wielkich wojen. Zjawił się on w 66 r. 
po Chrystusie przed zburzeniem Jerozolimy, 
później w 471 r. w czasie bitwy z Attilą, 
w 1066 r. podczas podboju Anglli przez Wil- 
helma, następnie w r. 1456, 1607, 1682, 
1759 i 1835. Kometa ma się ukazać w maju; 
przypuszczalnie z powodu pogody w tym 
miesiącu będzie się bardzo ładnie przedsta- 
wiał. 

We wrześniu 1909 zauważył kometę Hal- 
laya uczony Wolf w Heidelbergu i oznaczył 
miejsce jego na niebie. Od tego czasu zbliża 
gię on do słońca poeaątkowo powoli, później 
coraz prędzej. Aż do marca b. r. będzie się 
on oddalał od ziemi, a od tego miesiąca 
zbliżał, przez co stanie się bardziej wido- 
cznym. W maju będzie go można widzieć 
gołem okiem. Z końcem meja zniknie i straci 
swą jasność. Doia 20 maja kometa Halleya 
będzie się znajdował najbliżej ziemi; gdy 
odległość ta będzie wynosić 20 milionów ki- 
łometrów, ogon komety będzie przechodził 
przez ziemię. 

Prócz komety Halleya ukażą się i inne 
komety. 

R = 

Sprawa wielomilionowego spadku po zmar- 
łym królu belgijskim, Leopoldzie, wchodzi 
w fazę bardziej skandaliczną. Jak wiadomo, 
zmarły główną spadkobierczynią swych pry- 
watnych dóbr i kapitałów ustanowił baro- 
nową Vpughan, swą długoletnią kochankę, 


za darmo 


i opłacony, wysyła bogato 


ilustrowany Cennik. 


NA SKŁADZIE: ŁYŻKI, ŁYŻECZKI 
i WYROBY z CHIŃSKIEGO SREBRA. 


maas JE. Uri rper M0 ale 


Nr. 29 


Kraków, niedziela. 


NAPRZOD 


6 lutego 1910 


z którą na łożu śmierci wział ślub. Przeciw 
temu testamentowi podniosły zarzuty wydzie 
dziczone córki królewskie, a zwłaszcza księ- 
| żna Ludwika, która kazała nawet prawnie 
opieczętować darewany -baronowej 
zmarłego króla zamek Balincourt. W świeżo 
odbytym procesie sukcesyjnym sądy belgij- 
skie oddaliły jednak księżnę ze wszystkiemi 
pretensyami do spadku i milionowe zapisy 
króla na rzecz baronowej zostały prawnie 


uznane. 


twarciu testamentu, doniesiono jej, że niema 
tam o niej ani wzmianki; rzeczony zame 
| czek zapisany został... baronowej Vaughan. 
Wabec tego „pokrzywdzona“ Clóo de Mérode 
| postanowiła sądownie dochodzić swej pre 


i Zdawało się, że teraz już szczęśliwa baro 
nowa będzie w spokoju używała odziedzi 
czonych miłionów i dóbr. Tymczasem w o 
| statnich dniach pojawiła się nowa preten- 
dentka do spadku po królu Leopoldzie. Jest 
nią głośna tancerka paryska, Cléo de Merode, 
która również była w swoim czasie kochanką 
Leopolda. Z tego powodu pisma humorysty 
czne nazywały nawet zmarłego króla. : CI8o 
połdem. Otóż tej pani obiecał był pono nie 
| gdyś król Leopold, że zapisze jej 500.000 

franków i jakiś zameczek w południowej 

Francyi. Ta obietnica była nawet podobno 
| potwierdzona jakiemś pismem królewskiem. 

Cleo de Mórode czekała cierpliwie na otwar 
| cie testamentu królewskiego. Obecnie, po o 


(Za dział 


przez 


Prawdziwe tyt 


3 jake jerii 


tensyi i Europa będzie niebawem éwisdkiem 


niezwykle sensacyjnego procesu. 


NADESŁANE. 


ten redakcya nie odpowiada). 


Choroba angielska 


niszczy zdrowie dziecka, jeżeli się natych- 
miast nie używa skutecznych środków za- 
pobiegawczych. 


SCOTTA EMULSYA 


zawiera wymagane części składowe dła 
wzmocnienia kości i muskułów. Zaletą 


Scotta Emulsyl jest, co też tro- 
skliwi rodzice w zupełności 
uznają, że bywa chętnie zaży- 
waną przez małych pacyen- 
tów, dzięki swemu słodkiemu 
smakowi. Dzieci, którym na- 
wet mleko nie służy, trawią 
Scotta Emulsyg bez najmniej- 
szych trudności. 


Scotta Emulsya 
okazuje się we wszystkich wy- 
padkach jako niezrównana. 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


Laboratoryum chemiczne 
Dra Bolesiawa Drobnera 


Kraków, pl Szczepański 2. 


Telefon 415 e 


wykonuje Analizy moczu, analizy techniczne 


i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacyi 


można otrzymać dzisiaj 


A MAGGI” kostke 


do sporządzenia 
1/4 iltra 

najznakomitszego 

rosołu wołowego. 


MAGGI 


MA KE 
LUA y 


Co do jakości I wielkości, 
pod gwarancyą takie same 
jak dotychczasowe kostki 


MAGGIEGO kostki są najlepsze! 


BROBNE OGŁOSZENIA 


Ją anons w „Drobnych ogłosze- 
liach“ liczymy za każde słowo 

8 halsrzy, tytuł 20 halerzy. 
Í AJ 


| 


| F 

; [ej 

y „OLLA“ W E 

najlepsze hypienicza BĘ 

l Ę SPECYALNOŚCI FS 
p 7 

: GUMOWE § £ 

5 Diet. gwarascya S yF 

7 za każdą sztukę < = 

£ Cena 4, 6 | 6 Koron > 

y za tuzin. 8 _ 

uj Kolekcyań 12 szt z 2, 

ł wortowanych SË 

¢ 5 Koron. F 

> 

N 
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egaj pan, aby dostawca pański 
i panu „OLLĘ” i nie daj się pan 
ič jakiemś mniej wartościowem 
„ladownictwem, które za tę samą 
ę co „OLLA bywa polecane. — 
mujące, pouczające i oryginalne 
(tiki z podaniem źródeł nabycia 
mo z fabryki gumy „OLLA“, 
Wiedeń 1I/72, Praterstrasse 57. 


* zdolnych młodych 


omocników 


"handlowych poszukuje firma 
tryacki Przemysł Linolsum I Carat 
Kraków, Rynek gł. 10. 


disko - niemieckiego 


korespondenta 
slub korespondentkę: 


/tukuje firma Austryacki Przemysł 
flaum I Gerat, Kraków, Rynek 10. 


luryskotł 
ury kotłowe 
tajlepszym stanie od 33—52 mm. 
t bosci» i od 3—4.50 m. długości, 
"tne do odpuszczania wody i bu- 
|vania baryer drogowych, po u- 
rkowanych cenach nabyć można 
E Hausmanna w Przemyślu, 


Targowica 16. 


Najlepsze hygieniczne 


wary gumowe 


4 


| do cełów sanitarnych poleca 
b Weindling 
zków, Grodzka 26. Telefon 996, 


„Riki darmo. Wysyłki dyskretnie. 
SAS 


| CLANZBERC 


i W TARNOWIE 
j Krakowska 3 (aaprzeciw gł. poczt) 


poleca gramofe- 
my marki „Anie- 
lok“ i francaskie 
pathefony. Wiel- 
ki wybór płyi 
5 najnowsz. zdjęć. 
Maszyny do szy 
cia, 1ewery i czę: 
ści składowe po 
cenach fabrycz: 


F teperacyo wykonuje się szyb 


koi dokładnie. 


"ESO 


Fpilepsya, "Staty przy biu 
UTCZ8,  EPILEPTICON 
Choroby "cena 2 kor. 


Proszę żądać rozpra- 
Nerwowo. wy lekarskiej Nr. 56. 
bezpłatnie z głównego składu: Apte- 
ka pod Austryą, Wien, IX., albo wprost 
z fabryki: Priv. Schwanenapotheke 
Frankfurt am Maln. 


k d dd a d A 


Z powodu braku miejsca polecam 
partyę około 


30.000 m. resztek 


od 6—12 m. składając. się z flaneli tu-. 


rystycznej, na bieliznę męską i dam- 
ską, materyj na bluzki i suknie, po- 
ściel, nankiny, web r. mburskich. po- 
ręczony towar bez skazy. Wysyłka 
w 5 kg. paczkach około 45 m., paczka 
16 K 20 h. za zaliczką; od 50 kg. 
wzwyż z opłaconą przesyłką. 
MUFY" Uwaga? Bardzo korzástne dla 
odsprzedających, którym udziełam 
3%0 zniżki, 
Próbek nie odcinam i jednak bez 
ryzyka, gdyż za towar nieodpowie- 
dni zaraz zwracam pieniądze. 


LUDWIK J. KOHN 


Leinen-, Baumwoll- und Damastwa- 
ren-Erzeugung Nachod, Böhmen. 


ROWERY 


AA styryjskie nowe 
Š PA EI mod. 1910 r. zua- 
| komitej dobroci, 
zamiast ceny fabrycznej 116 koron, 
sprzedaję z wszystkimi przyborami 
po 96 kor. Wyborne rowery wie 
deńskie Cregera Luxus Modol 140, 
170 z wolnobiegiem. Pneumatyki, 
zewnętrzne nowe 5, 6, 8 k. Szlau- 
chy (wewnętrzne) k. 5, 6. Używane 
rowery w najlepszym stanie k. 36, 
44. 56. Z wolnobiegiem 20 k. drożej, 
Łaskawe zamówienia na rowery wy- 
konywam po otrzymaniu 15 k. za- 
datku, reszta za zaliczką. — Adres: 
Skład fabryczny rowerów, maszyn do 
szycla, zegarków I biżuteryi, Stanisław 
Rundbakin, Wiedeń, Iil/2,, Welssgär- 
barlände 58/1. 


Tzntość, trwałość, dobroć. 


IGNACY GYPRES 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. 


Ga rzedaje towary i nadal 

m po nadzwyczajnie ta- 
nich cenach. Amerykański 
mióktr. złoty Retmontoir kie 
asonkowy z marką Syste 
mu Roskopf, 36 godzir 


śegarki dumakie złote od K 20—., 
Begate ilustrowane cenniki na 
żadanie darme | onłatnia. 


PIENIĘDZY | 
oszczędza każdy, kto przy zapo 


' trzebowaniu artykułów domo- 
wych i podarków okazyjnych 
wszelkiego rodzaju zażąda mego 
katalogu głównego z 3000 rycin, 
który Otrzymna każdy darmo 

i opłatnie i w którym każdy | 
coś stosownego znajdzie. C. k. | 
nadworny dostawca Hanns Kon- | 
rad Brilx Nr. 1595 (Czechy). 


Czy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w paleniu ? 


Zapyta kto, jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę ? 
Dzieje się '1o w następujący sposób. — Oto do ostatniej kadzi, 


z której gęstwa papierowa wypływa na 


płótna, dodają gliceryny, 


a potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między walcami 
żelaznymi lekko ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju 


mydłem, by papier cygaretow 


nie czepiał się tychże, a nadto 


by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze wal- 
cami papierowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swą 
porowatość — nadto staje się przeźroczystą, czem właśnie ludzi, 


że jest cieńką. 


Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki 
cygaretowej. — Zatem sztuczne zaprawy, dla wywołania złu- 
dzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 


i gryzący. 


Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w do- 
tyku lepkość, co przemawia zatem, że zawiera glicerynę i inne 


sztuczne zaprawy. 


Wiadomo dalej, że gllceryna jako tłuszcz spalając się w tle- 
jącym papierosie, powoduje gryzienie i pie :zenie w całej jamie 
ustnej a dym jest tak ostry, że wywołuje z oczu obfite łzy. 

Że przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub 
wogóle nie posia la cesh dodatnich, to świadczy najlepiej, że 
aus'ryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. l widzimy, 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skoń- 
czywszy na najdroższych, fabryki rządowe używają tylko gru- 


bej i nieprzeźroczystej bibuły. 


Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nle 


palela przeźroczystych blbułek I 


Fabryka Tutek i Bibułek cygaretowych „NORIS“ 
M%A W. BEŁDOWSKIEGO w KRAKOWIE, Starowiślna 26. 


] Żądajcie jak najliczniej próbek „Pobudka“, celem przeko- 
nania się o dobroci mego wyrobu, które posyłam darmo i opłatnie, 


ZOP MŁ SNY CHA 
à EET D i AA A F€ PAŃ "+ "> | 


Prze. Wysokie 
a 6 Namiastwietawe. 
MOm y iae nan 


Biuro 


podróży 


Zoti a 
Biesiadeckiaj 


Oświęcim (dworzec! 


sprzedaje 
bilety okrętowe de 


Ameryki 


L Mi (M kl. dla pare 
statków pospiesznych 
oraz bilety kolejowe dl» 
kolei północne-amery 
wszyst 
kich kierunkach. 
Deny Ściśla wadia iai? 
akrętowych I koiejawych 


Mllety skrątowe do Kana; 
lafy kalajewe kanady jekt 
boj Froepobty darmo | apiaimro 


Aptekarza A. Thierrego BALSAM 


Allein echter Balsam 
aus der Schulzengel-Ąpothęke 
e: 


A. Thierry in Pregrada 


bei Rohitsch Sauerbruan, 


BALSAM A. TNIERREGO 


Prawnie chroniony. 
Jedynie prawdziwy z ZAKONNICĄ jako znaklem ochronnym. 
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnię- 
siom przewodów oddechowych, kaszlowi, flegmie, 
chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom płucnym, $ 
kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapa- 4 
leniom wszelkich wewnętrznych narządów, bra- w 
kowi apetytu, złemu trawieniu, zatwardzeniu itd. £ 
Zewnętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, > 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w człon- 
kach, wyrzutom,szczególnie przeciw influenzie itd. 
12 małych lub 6 dużych flaszek lub jedna wielka 
osobliwa flaszka familijna K 5*— 


Aptekarza A. Thierrego jedynie prawdz. maść centyfoliowa 8 
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej 
skuteczności przeciw ranom niewiedzieć jak za- 
starzałym, nawet skirowatym, bolączkom, okale- 
czeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnie- 


: 


niom, usuwa wszelkie obce ciała, materye wywołująceropnieniei opera- 
cyę, bardzo często bolesną czyni zbyteczną. 2 dawki K 3-60. 


Adresować: Apteka pod Aniołem Stróżem A. THIERREGO, Pre grada pod Rohitsch. 


prima 


Orzeczenie 


gospodyni 
praktycznej: ` 


SKathreinera SKneippowska kawa sto- 
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
„l utrzymuje go w dobrem usposobieniu: 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja osiągam w gospodar- 
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim codzien- 
nie na nowo znakomicie smakuje. 


= 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 


goręcej 


łego K 2'80, białego K 4—, białego puchowego 
K 6—, pierza dartego w najlepszej jakości 
K 8—, puchu szarego K 6'—, białego K 10—, pu- 
chu brzusznego K 12—, od 5 klg; wysyłka franko. 


- 

Gotowe pierzyny 
skiego, żółtego lub białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 
wielkości 180x116 cm. z dwoma poduszkami wielk. 80X58 cm., 
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
i trwa' em pierzem K 16'—, półpuchem K 20—, puchem K 24—, 
sama pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 350, 4, pierzyny 
o wielk. 180x140 em. 15, 18, 20, pod 1szki 903570 lub 80x80 em. 
K 450, 5*—, 5'50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K 13 i 15. 
Wysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K 10 franco 

Max Berger, Deschenite Nr. 700 (Böhmerwald). 
Cenniki na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel 
darmo i opłatnie. Towar niepodobający się zamieniam lub zwra- 
cam pieniąd 


Kolińską domiaszkę w kawy. 


h 


-- 


1 kilogram sza- 
rego, dartego K 
2*—, nawpół bia- 


zgrubonicianego, 
czerwonego, niebie. 


że. 


Dobre harmonie K 4:80. 


50.0060 sztuk sprzedanych. 


Wolna od cła! — Gwarancyal — Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Nr. 6563/4: 


Nr. 30034: 10 klawiszów w 2 rzędach, 
28 tonów, wielkoś'i 24 X 12 em. 
Nr. 6571/4: 10 klawiszów w 1 rzędzie, 
28 tonów, wielkości 30 X 15 cm 
10 klawiszów w 2 rzędach 
í 28 tonów, wielkości 30 X 15 cm. 
| Nr. 30534: 10 klaviszów w 2 rzędach, 
50 to;ów, wielkości 24 X 12 cm. 
Nr. 6631/44: 10 klawiszó w w 2 rzędach, 
50 tonów, wielkości 31 X 15 em. 99 


K 4.80 
„ 5:20 
' „ 5'40 
„ 6'20 


Do każdej harmoniki dodaje się szkołę do samodzielnego uczenia się gry. 
Wysyłka za zallczką przez c. k. nadwornego dostawcą 
Hanns Konnrad, dom wysyłkowy instrumentów muzy- 
cznych w Brilix Nr. 1577 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 rycin wysyła się każdemu na żądanie gratis i franco. 


09999 


! MAURYCY SCHAPIR 


egzaminowany nauczyciel buchałtery1, 
w Krakowie, nl. Starowiślna 39, parter . 


udziela gruntownej nauki 


buchalteryi pojedynczej i podwójnej 


z przygotowaniami da egzaminu w c. k. Akaden'ii handlowej 
oraz stenografii polskiej i niemieckie) korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w języku pol- 

skim i niemieckim pod przystępnymi warunkami. 


Znane ze swej jakości 


Pączki wanilowe 


nadziewane różą, marmoladą 
maliaową i morelnwą po 6 hal., 
również elasta po 6 hal. poleca: 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


prowadzona pod osob. zarządam R. Pieczarki 


Poselska 15,Kraków 


Na prowincyę zlecenia odwrotne. 


STRZELBY. 
Jednolufki od K. 26— 
MGberty smsg) WMG wą SOB 
BiEtoletyf .700.1-04 0, „9 150 
Rewolwery . . . m DT 


Naprawy najtaniej. Cennik ilustr. opłatnie. 


F. DUSEK w OPOČNO Nr. 115 


a. d. Staatsbahn, Czechy. 


909990 


Moczenia w łóżku usuwa się na 
tychmiast przez nasze „Wach amni“ 
(obudź się) prawnie zastrzeżone. 
| Przy podaniu wieka i płci infor- 

macye bezpłatneł lastytut Aczcniap 
jj Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 


Astma 


Każdemu cierpiącemu na astmę 
wskażę chętnie i bezpłatnie środek, 
zapomocą którego w mojem długo- 
letniem, ciężkiem cier ieniu astma- 
tycznem stałej i wielkiej ulgi do- 
znałem; proszę mi tylko podać adres. 
Danielewski, inżynier, Toruń, Thorn 3. 


Poszukuję jakiegokolwiek zajęcia 


za skromnem wynagrodzeniem, ja- 
koto: pisania, przepisywania i t. p. 
w biurze lub do domu. Posiadam 
4-ro klasowe gimnazyalne wykształ- 
cenie. Przez półtora roku pracowa- 
łem w biurze we Lwowie, na co 
posiadam Świadectwa. 
Łaskawe zawiadomienia pisemnie: 
Kraków, ul. Wielopole 12, Fr. Bąk 
u państwa Drabików. 


6 Kraków, niedziela NAPKŁOP 


6 lutego 1910 Nr. 29. 


ue” Do Ameryki i Kanady | 
i wygodnie xw LINIA KUNAR DA | 


Tanie pierze! 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 
2 k. 40; najlepszego białawego 2 k. 80; ata 
4 k; blałago puchowego 5 k. 10; 1 kig. bardzo 
dobrego, śnieźnobiałego, dartego plarza 6 k. 40 
„| 8 k; 1 kig. szarego puchu 6 i 7 k; błałego, 

dobrego 10 k.; najlepszgo brzusznego puchu 12 k. 


Przy odbiorze od 5 kig, począwszy ogłatnie, 


| Gotowa Boi z czerwonego, niebieskiego, białego lub 
ściel żółtego nankingu, I plerzyna 180 em. dłu 


gu, 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 86 cm. długa, 
58 cm. szeroka, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem pierzem 
16 kor.; półpuchem 20 k.; puchem 24 k.; pojedyncze plerzyny 10k., 12k., 
14 k., 16 k.; poduszki 3 k., 3 k. 50, 4 k. Wysyłka za załiczką. od 12 k. 
opłatnie. „z Zmiana i zwrot opłatnie dozwolona, za nieodpowiadające 
pieniądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. 


£: BENISCH w OESCHENITZ, Nr. 869, Las czeski. 


Terminy odjazdu z Tryestu: Saksonia 23 lutego 1910; Pannonia 1 marca 1910; Carpathia 6 marca 1910. 
Z Liwerpolu: Lusitania (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 26/2, 9/4 19/4, 7/5, 28/5, 18/6 1910. 
Mauretania 19/2, 12/3, 2, 30/4, 21/5, 11/6 1910. | 


| Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: LWÓW, ulica Gródecka 99. | 
Pa czki TW sali balowej, na koncercie i w teatrze 


zwraca na siebie ogólną uwagę każda pani, która używa oryginalne wschodni 
środki piękności 


= Zełldijje = 
Środki te nadają paniom cudowną piękność kobiet Wschodn i są najdo 
skonalszymi klejnotami kosmetyki. 1 garnitur składa się z Kremu wscho 
i $ dniego :K 2—) przeciw wszelkim nieczystościom skóry, wsehodnici 
VAGA otrębów migdałowych (K 150) i mydła wschodmiego (K 1:—) n: 
dających skórze białość alabastru, pudru wschodniego (K 2—) i perfun 


WYJ wschodnich (K 4:—). Cały garnitur kosztuje K 1050 opłatnie. Pojedynczo z: 
MNE poprzedniem nadesłaniem należytości oraz 30 hal. na porto, 


Aid LABORATORYUM WSCHODNICH ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCH 
APR AR APTEKARZA GUSTAWA PROCHE'EGO — BRCKA, BOŚNIA. 


PINKUS RITTERMANN, ez na w ianicznej We Lwowie: u Jakóba Rechena, dost. nadw., Halicka 18; w Krakowie: a I. Hanak 
w Paryżu w r. 1909 złotym medalem. I Sp. droguerya, ul. Szewska 5; w Przemyślu: u M. Schwarza, aptekarza i dost. nadw 


KRAK ; 46 z Na A 
poleca o W 5 Po że Właśnie wyszła: Zeidijje złota książka pod tytułem 


ERU „PIELĘGNACYA PIĘKNOŚCI 


propramana pRaZZGRÓW OBUWIA... napisana przez Ph, Mr. Gustawa Proche, aptekarza i właśc. apt. chem. kosm. laborator., Bróka w Bośni! 


go i dziecinnego o 35% taniej. : i 
d 3 l © Za robotę ręczną ręczy się. Wysyłka opłatna dyskretnie za poprzedniem nadesłaniem 60 hal. (także w markach pocztowych). 


tylko na maśle 


Ghrust-Faworki 


są już do nabycia 
w Cukierni Lwowskiej 


Jana Michalika 


Floryańska l. 45. 


CZESKA RA 
KARESZ i STOCKI 


Bremen, Bahnhofstrasse 29 


Jedna próba wystąrczy 


aby się przekonać o niezbędności i dobroci. 


Należy baczyć na nazwę preparatu, nazwisko wytwórcy, u 
cenę i markę ochronną. Prawdziwe tylko po 70 hal. 
Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana pragską maścią 
domową, jako wypróbowany znakomity środek. — Ochrania rany, 
„łagodzi zapalenia i bole, działa chłodząco i przyspiesza zabliźnienie 
i wyleczenie. 
Codzienna wysyłka pocztowa. 
1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem przy- 
słaniem należytości od 3 K 16 h posyła się 4 słoje, 
za nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi franco do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej. 


i do wszystkich innych zamorskich krajów t A K alo-Wibr ą i gr" 


po bardzo nizklch cenach b 

bezpiecznymi, znakomicie urządzonymi okrętami, Y T 4 

wprost bez przesiadania się. 4 t 

Doskonały zdrowy wikt. Rzetelna, uprzejma usługa 44 przyrząd usuwający rady- | 

Podróż oceanem trwa tylko 51/2 dni cesarskimi, pospiesznymi okrętami: ) kalnie zmarszczki i złą es- 

„Kalser Wiihelm Il“ „Kronprinz Wilhelm" a t 

idise Wilheim dar Grosso“ | AKG inzessin Cecille“. © rę, działa przeciw bezsenne- 
ści, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gość- 

cowi, chorobie serca i w. i. 

Wyłączny zastępca 


Korespondencya we wszystkich językach. 
T. ARMATYS, optyk i mechanik 


Wszelkie zapytania załatwia odwrotnie i bezpłatnie, a po 
otrzymaniu 20 koron zadatku wysyła kartę okrętową i dokła- 
dne pouczenie do podróży 


Karesz i Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29. 
Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie. 


- m e AN AE 


"omivp WEACHSA) NIEI 


Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, cenę 
i markę ochronną. 


Prawdziwa tylko po 70 halerzy. 
Skład główny IB. FRAGNER "5" 
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM* 
Praga, Mała strona, róg ul. Nerudy 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. 


H i Ę ogólnie zna- 
Przyjemny i miły smak 555 vzszie. 
karzy gorąco polecanego, kaszel uśmierzającego, tru- 

dności w oddechaniu usuwającego środka 


THYMOMEL SCILLAE 


umożliwia użycie tego leku nawet u małych dzieci. 
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 
kiem działaniu środka Thymomal Ścillae przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. 
Proszę zapytać swego lekarza. 

1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2:90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., 10 flaszek 
za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. 

WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 


| Najwłaściwszy podarek! Ozdoba każdego polskiego domu! 


| WOJCIECHA KOSSAKA 


2 obrazy histor. wyd. kolorowa, form. 57X45 cm., 
w artystycznem chromolitograficznem wykonaniu 


Bartosz Głowacki na zdobytej armacie moskiewskiej 


Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich do Warszawy 


Cena po 2 kor. — w passepartout po ker. 2'80 w ramach dębowych 
i passepartout za szkłem po kor. 8&'—. 
Polecam również oryginalne obrazy olejne, akwarele i t. d. 
HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37 


wy wik PrZEeczyszczając 
š 


(Neusteina pignłki Elisabeth). 
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 
przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników ; 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 


B. FRAGNERA apteka, 


c. k. nadw. dostaw. 


PRAGA III, Nr. 203. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Baczność na nazwę preparatu, wy- 
twórcy | markę ochronną. 


są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania 


Źródła majwiększej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 

Jedno pudełko, zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 halerzy, 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 piyułek zawiera, kosztuje 
tylko 2 korony. Pe nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje 
opłatma przesyłka 1 rulomu pigułek. 

J Przed naśladownictwami ostrzega się usil- 

OSTRZEZENIE I nie. Należy żądać „Philippa Neusteina prze- 
czyszczającysk pigułek*. Tylko wtedy prawdziwe, gdy każda pu- 


Prawdziwe tylko z tym znakie! 
na podeszwie 


KALOSZE 


-„nieślizgające sit 
SAAS i trwałe. 


Męskie Kor. 5'20 Damskie Kor. 3'4 


dełko i wskazanie zaopatrzone jest naszą zaprotokołowaną marką Ochronmą, dru- 
kiem czerwono-czarnym „úw. Leopold“ i podpisem „Philipp Neustein. Apotheke“: 


Nasza rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 
Apteka pod „św. Leopoldem" Philippa Neustelna, Wiedeń |., Plankeng. 6. 
w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralewski. 


otrzyma każdy piękny kalendarz na rok 1910 
kto przyśle swój adres do 


Józefa Feila, Grodzka GO/a. 


Alfred Fränkel, Sp. kon 
w Krakowie, Rynek gł. L. 1 


Zastępca L. Steigier. 
Największy wybór obuwia męskiego damskiego ! dziej 


tran ii? 4 pagari gpa a wag j 


| _ asza 


| Reumatyzm, podagra, 
newrałlgia i oziębiny, 
nat zn e aah o L 


się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia używa 
się z niezwykłym skutkiem 


CONTREEUMAR 


(maska dia mantolowo-salicytizowanego ekstraktu kasztanów) 


ajlepiej! 
ajtaniej! RZA 
ajszybeiej! KASOWE AERO TOK ZOZ KAWY CO EO 


przeprawia do Jedyny warsztat reperacyi 


e n a p 
: pzy nacieramiu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 koc. Ameryki | Kanady Kuchenek naftowych „Primus 
R Da era om Lp SĘ ba Fu Kraków, Dominikańska 2 (obok Jatek) 
> ; pań . ? ú 
ż KOJE" "yar f d sią z p: py kg franca. ; M. G. Fre u d be rg posiada na SH pa S y, SĘ yć | 
X TE z > l jakoteż nowe „Primusy*, prawdziwe patent. szwedzkie: 
: e 2 wik yy A i Desa Główne Biura Podróży Posiada aparat do przeczyszczania główek primusowych. 
+ .K. WOTU p . ` 
$  Uwataćaniedy na mazwę preparatı | cytwórey. ANTWERPIA |ROTTERDAM ||] Adam Bernardyńskisrs Wł. Bernardyńsk) 
$ , ae aeuo RZ e (my A e A Belgia. | ię = Hotlana. blacharz, konc. instalator wodociągów I gazowego oświetlenia. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (feleton Nr. 710. 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. EJ 
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